
Przygnębieni beznadziejnością życia 
na obczyźnie 

wracajq do kraju
WARSZAWA. W ostatnich 

dniach powróciło do kraju kil 
ku b, członków tzw. kompanii 
wartowniczych istniejących 
na terenie Niemiec zacho­
dnich i Francji, których zada 
niem jest pilnowanie amery­
kańskich składów i masaży' 
nów. Po przybyciu do kraju 
i wyrobieniu sobie dokumen­
tów, rozjechali się oni do ro­
dzin łub zatrzymali w Warsza 
wie dla wyszukania mieszka­
nia i znalezienia pracy.

Jerzy Kostal b. członek 
kompanii wartowniczej nr 
4243 w Captieux (południowa 
Francja) jako 19-Ictni chło­
piec należał do osławionej gru 
py NSZ pik Bohma. Wraz z 
nłą i ustępującymi pod napo- 
rem Armii Radzieckiej oddzia 
łami hitlerowskimi dostaje się 
do Niemiec zachodnich. Od 
1945 roku Kostal Jest już w 
kompaniach wartowniczych, 
gdzie pełni służbę przez bli­
sko 10 lat. W jego decyzji po­
wrotu do kraju dużą rołę — 
Jak mówi — odgrywał żarów 
no pogardliwy stosunek Ame 
rykanów do członków kom­
panii, Jak i korzenie się przed 
Amerykanami wielu star­
szych stopniem oficerów Po­
laków.
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Chruszczowa
i Mikojana
z kierownikiem firmy 
»Hurst and Thomas«

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Jałty:

7 października N. S. Chru­
szczów i A. I. T.Iikojan przy­
jęli R. Hursta kierownika a- 
merykańskiej firmy „Hurst 
and Thomas'', produkującej 
krzyżówki kukurydzy, i odby 
li z nim rozmowę.

W rozmowie wzięli udział 
minister sowchozów ZSRR I. 
A. Bcnedlktow oraz p. o. mi­
nistra rolnictwa ZSRR W. W. 
Mackiewicz.

Wyjazd 
dziennikarzy 
radzieckich 
do USA

MOSKWA, W dniu 8 paź­
dziernika opuściła Moskwę 
udając się z rewizytą do Sta­
nów Zjednoczonych grupa 
dziennikarzy radzieckich z B. 
N. Polewojem („Prawda") na 
czele.

Dziennikar/e radzieccy za­
poznają się w USA z pracą 
redakcji gazet amerykań­
skich.

Ułaskawieni przez władze radzieckie 
b. przestępcy wojenni 
wracają do Niemiec

BERLIN. 6 bm. przybył do 
Niemiec pierwszy transport b. 
niemieckich przestępców wo­
jennych ułaskawionych przez 
władze radzieckie. Wróciły 32 
osoby, z czego 8 pozostało w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, a reszta udała się 
do Niemiec zachodnich. W 
pierwszym transporcie przybył 
m. in. b. generał Walter von 
Seydlitz. zastępca marszałka 
von Paulusa. Wzięty razem z 
nim do niewoli przez wojska 
radzieckie pod Stalingradem. 
Seydlitz wraz z Paulusem kie­
rował w Związku Radzieckim 
„narodowym komitetem wol­
nych Niemiec" — antyfaszy­
stowska organizacja niemiec­
kich jeńców wojennych.

Odpowiadalac na liczne Py­
tania dziennikarzy, Seydlitz 
stwierdził, że mimo, iż prze­
bywał w więzieniu radzieckim 
za swoje dawne przestępstwa

Trzydzicstoparoletnl Jerzy 
Błaszczyk z Hajduk Wielkich 
na Śląsku został w czasie woj 
ny zmobilizowany do Wehr­
machtu. Po zakończeniu woj­
ny, Błaszczyk trafia również 
do kompanii wartowniczej w 
Captieux. Po powrocie do kra 
Ju Błaszczyk udał się do 
swej rodziny na Śląsk, gdzie 
zamierza pracować w swym 
zawodzie kucharza.

Inna droga zaprowadziła do 
kompanii wartowniczej Cze­
sława Wiśniewskiego z War­
szawy. Do 1953 roku pracował 
on na Kole, gdzie jako beto­
niarz nieźle zarabiał. Pod 
wpływem alkoholu i złego to­
warzystwa popełnił jednak 
przestępstwo. W obawie przed 
karą zbiegł zagranicę, gdzie 
dostał się do kompanii warto­
wniczej. Obecnie Wiśniewski 
przebywa w Warszawie.

Przygnębieni beznadziejnoś 
cią sytuacji w jakiej żyli na 
obczyźnie, powrócili również 
Inni członkowie tzw. kompa­
nii wartowniczych: Antoni 
Gierzatowicz z Wileńszczyz- 
ny, Jan Łachnowicz z Rcmber 
towa i Jerzy Kunert z Dolne­
go S’ąska. Wszyscy oni pod­
kreślają, że usiłowano utru­
dnić im powrót. Okłamywano 
ich — jak stwierdzają — że 
wracający do kraju osadzani 
są w więzieniu.

CIĘŻKI PRZEMYSŁ JUGOSŁAWII

Ni ze Jęciu: elektrownia wodna 
w Yuzanlcy na Drawie.

Podkomisa 
Kozbrojeniowa ONZ 
przerwała obrady

NOWY JORK. Podkomisja 
Rozbrojeniowa ONZ przerwała 
7 bm. swe obrady. Na posie­
dzeniu piątkowym podkomisji 
przewodniczył delegat USA 
Stassen.

wojenne, jest nadal przekona­
ny, że tylko przyjazne stosun­
ki między Niemiecką Republi­
ką Federalną a Związkiem Ra 
dzieckim mogą zapewnić po­
kój.

W Warszawie obradował
V Krajowy Zjazd

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
WARSZAWA. W sali Kongresowej Pałacu Kul­

tury i Nauki im. J. Stalina w Warszawie rozpo­
częły się 8 bm dwudniowe obrady V Krajowego 
Zjazdu TPP-R. Zjazd podsumował dorobek Towa­
rzystwa i wszystkich organizacji masowych w 
dziedzinie krzewienia przyjaźni i braterstwa ze 
Związkiem Radzieckim. Zjazd jest jednocześnie 
zamknięciem tegorocznego Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, który stał się ogól­
nonarodową manifestacją uczuć dla wielkiego 
Kraju Rad, solidarności z jego walką o pokój na 
całym świecie.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnów państwowych 
Polski i ZSRR, zjazd otwiera 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego TPP-R, członek 
Rady Państwa — Wiktor Klo- 
siewicz.

Mieszkańcy Koszalina 
serdecznie witali żołnierzy 

powracających z obozów letnich
W niedzielę, 9 bm. miesz­

kańcy Koszalina serdecznie 
witali żołnierzy powracają­
cych z obozów letnich. Już 
od samego rana na ulicach 
naszego miasta panował oży­
wiony ruch. Koszalinianie zdą 
żali na Rynek, gdzie miała 
odbyć się główna uroczystość 
i przystawali wzdłuż ulic Zwy 
cięstwa, Armii Czerwonej i 
Wojska Polskiego — trasy de 
filady.

O godzinie 10 na trybunę 
wszedł przewodniczący Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Narodowego — St. Chmielew 
ski. Powitał on żołnierzy w 
imieniu Miejskiej i Wojewódz 
kiej Rady Narodowej oraz 
mieszkańców.

W imieniu wojska za ser­
deczne przyjęcie podziękował 
zastępca dowódcy garnizonu. 
Zapewnił on zebranych, że 
żołnierze nie będą szczędzić 
sił, by nieustannie podnosić 
swój poziom wyszkolenia bo­
jowego i politycznego oraz 
obronność ludowej ojczyzny.

Następnie prezes Zarządu

nego z różnych jednostek woj 
skowych.

Również w Poznaniu 1 in­
nych miastach Wielkopolski 
odbyło się szereg atrakcyjnych 
imprez m. in. ponad 15. tys. 
poznaniaków wzięło udział w 
wielkim festynie LPŻ na tere­
nach parku im. Kasprzaka. 
Powszechnym zainteresowa­
niem cieszyła się loteria fanto 
wa. koło szczęścia, przejazdy 
motocyklami.

Kończąc swe przemówienie 
Wiktor Kłosie wicz wita —

Przyjęcie w Warszawie 
z okazji 6 rocznicy NRD

WARSZAWA. W dniu 7 bm. 
z okazji 6 rocznicy proklamo­
wania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
NRD w Polsce Stefan Hey- 
mann wydał przyjęcie w sa­
lach pałacu przy ul. Senator­
skiej w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: I Sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut. Jakub Ber­
man, Edward Ochab, Konstan­
ty Rokossowski i Aleksander 
Zawadzki oraz: zastępca prze-

Wojewódzkiego Ligi Przyja­
ciół Żołnierza, tow. Gutnik, 
w Imieniu mieszkańcóvz Ko­
szalina wręczył przodowni­
kom wyszkolenia bojowego i 
politycznego cenne upominki 
ufundowana przez społeczeń­
stwo naszego miasta.

Na zakończenie uroczysto­
ści odbyła się defilada. Żoł­
nierze z ukwieconymi karabi­
nami owacyjnie witani przez 
ludność, przeszli ulicami mia 
sta.

Akademia w Koszalinie 
z okazji XI rocznicy 

utworzenia Milicji Obywatelskiej
Z okazji XI rocznicy utworze 

nio Milicji Obywatelskiej od­
była się 8 bm. w sali Domu 
Kultury przy ul. Morskiej w 
Koszalinie uroczysta akade­
mia, zorganizowano przez Ko­
mendę Wojewódzką MO.

W prezydium ckodemii za­
siedli: przewodniczący Frez. 
Woj. RN tow. Kawiak, przed­
stawiciel KW PZPR tow. Ozga, 
komendant Wojewódzkiej Ko­
mendy MO mir. Tadeusz Or­
don. przedstawiciel Komitetu 
do Spraw Bezpieczeństwa Pu­
blicznego tcw. Je-*a)r, oraz 
przedstawiciele wojska. W pre 
zydium zajęli także miejsca 
przodujący funkcjonariusze 
MO.

Salę Domu Kultury wypeł­
nili funkcjonariusze komisaria 
tów I Komendy Wojewódzkiej 
MO, którzy przybyli tu wraz z 
rodzinami na swoje doroczne 
święto.

Orkiestra gra hymn narodo-

wśęód burzliwych oklasków — 
przybyłych na zjazd przedsta 
wicieli KC PZPR, Rady Pań­
stwa i Sejmu PRL oraz człon 
ków rządu Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej.

Mówca wyraża radość, że 
uczestnicy zjazdu goszczą na 
swych obradach drogich i bli­
skich nam przyjaciół z wiel­
kiego Kraju Rad: członków 
delegacji Wszechzwiązkcwego 
Towarzystwa Współpracy Ku! 
turalnej z Zagranicą (WOKS) 
oraz przedstawicieli towa­
rzystw przyjaźni ze Związkiem
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wodnicząoego Rady Państwa 
Wacław Barcikowski, wicepre 
zesi Rady Ministrów Tadeusz 
Gede i Stefan Jędrychowski, 
minister spraw zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski, sekre 
tarz Rady Państwa Marian Ry 
bicki, członkowie Rady Pań­
stwa i rządu, przedstawiciele 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych 1 organizacji spo­
łecznych, wybitni działacze 
społeczni, generalicja WP, 
przedstawiciele świata gospo­
darczego, sfer kulturalnych, 
naukowych i artystycznych.

| akademickiego w Instytucie 
Nauk Społecznych 1 w Wyż­
szej Szkole Marksizmu-Leni- 
nizmu przy KC PZPR.

Uroczystość, która zbiegła 
się z 5 rocznicą istnienia In­
stytutu Nauk Społecznych, od 
była się w salach Pałacu Kul­
tury i Nauki — nowej siedzi­
bie INS i WSM-L.

Na inaugurację przybyli: 
I Sekretarz KC PZPR — Bo­
lesław Bierut i członek Biura 
Politycznego KC PZPR — Ja­
kub Berman. Obecni byli 
przedstawiciele Instytutu 
Nauk Społecznych przy KC 
Socjalistycznei Partii Jedności 
Niemiec.

Uroczystość zagaił rektor 
INS — prof. dr Adam Schaff.

Przemówienie do słuchaczy 
obu uczelni wygłosił I Sekre­
tarz KC PZPR — Bolesław 
Bierut.

wy. Po zagajeniu akademii 
głos zabiera komendant wo­
jewódzki MO mjr Tade iz Or­
don.

W swym referacie podkre­
ślił on jak głęboko związane 
są jednostki MO ze spcłeczeń 
stwem Ziemi Koszalińskiej. 
M. In. mjr Ordon mówił o wal 
ce organów MO o lad i po­
rządek wewnętrzny, o ochronę 
własności społecznej oraz bez 
pięczeństwo i mienie obywa­
teli.

Po referacie mjr Ordona 
cdbyło się uroczyste wręcze­
nie odznaczeń państwowych 
zasłużonym funkcjonariuszom 
MO.

Wyróżn’ajacym się człon­
kom zespr*u artystycznego 
Komendy Wojewódzkiej wrę­
czono pamiątkowe albumy.

W części artystycznej wystą 
pi, f bogatym programem ze­
spół artystyczny Komendy Wo 
jewódzkiej MO.

W tym roku PGR-y nasze­
go województwa zanotowały 
na swym koncie poważny 
sukces. Jako pierwsze w kra 
ju wykonały bowiem w 100 
proc, roczny plan dostaw zbo 
źa dla państwa. Wczesne prze 
prowadzenie omłotów i do­
staw wpłynęło również na ry 
chłe rozpoczęcie orek i sie­
wów jesiennych.

Robotnicy rolni i trakto­
rzyści przystępując do tego­
rocznej jesiennej kampanii 
siewnej postanowili przepro­
wadzić ją szybko i sprawnie, 
w odpowiednich terminach 
agrotechnicznych, wykony­
wać wszelkie prace połowę 
sumiennie 1 dokładnie, aby 
tym samym przyczynić się do 
podniesienia plonów w roku 
przyszłym, w pierwszym ro­
ku naszej pięciolatki.

Na czele:
Zjednoczenia 
Walcz 
Połczyn-Zdrój

O całkowitym zakończeniu 
siewów jesiennych jako pierw 
sze w województwie zamel­
dowało Zjednoczenie PGR 
Wałcz. Zjednoczenie to i w 
poprzednich kampaniach zde 
cydowanie wysuwało się na 
czoło, wykonując przed ter­
minem stojące przed nim za­
dania. Powinno być ono przy 
kładem dla pozostałych zjed 
noczeń.

Zespoły wałeckiego Zjedno­
czenia PGR wcześnie zakoń­
czyły siewy, bo przygotowa­
ły się do nich należycie, wy­
korzystały maksymalnie 
wszystkie posiadane ciągniki 
i sprzęt, a przede wszystkim 
dobrze zorganizowały pracę. 
Wydajnie pracowali robotni­
cy.

Siewy jesienne zakończone 
również zostały w Zjednocze­
niu PGR Połczyn Zdrój. Nie 
wiele do zasiewów pozostało 
w zespołach Zjednoczenia 
PGR Słupsk. Do dnia 7 paź­
dziernika zasiano tam 99,2 
proc, planowanego areału ży­
ta i 102 proc, pszenicy. Podob 
nie jest zresztą w zjednocze­
niach PGR Koszalin 1 Szcze­
cinek. W zjednoczeniach tych 
znajdują się jednak zespoły, 
jak np. Biały Bór, Juchowo, 
Bobolice, Kołobrzeg, Górawi- 
no 1 Grapice, które wyraźnie 
są opóźnione i hamują wyko 
nawstwo planów w skali ca­
łego zjednoczenia. I tym ze­
społom należy bezwzględnie 
pomóc.

WARSZAWA. W niedzielę 
na zakończenie Tygodnia LPŻ 
odbyły się w wielu miejsco­
wościach kraju różnorodne 
imprezy: pokazy lotnicze, fe­
styny ludowe, spotkania akty 
wu LPZ z wojskiem itp.

W Bydgoszczy tegoroczny 
Tydzień LPŻ zakończyło spo­
tkanie czołowego aktywu 
LPZ • z przodownikami wy­
szkolenia bojowego j polltycz

Inauguracji! roku akademickiego 
w Instytucie Nauk Społecznych 

i v/ Wyższej Szkole 
Marksizmu-Leninizmu

WARSZAWA. 8 bm. odbyła 
się inauguracją nowego roku

Liczne imprezy 
zakończyły Tydzień LPZ

Koszalińskie 
PGR-y 

kończą siewy 
zbóż ozimvch

Maruderem:
Zjednoczenie 
Sławno

Gorzej przebiegają siewy je 
sienne w zespołach Zjednoczę 
nia PGR Sławno. Do zasie­
wów pozostało tam jeszcze 
około 700 ha żyta i 150 ha 
pszenicy.

Odpowiedzialni towarzysze 
z tych zjednoczeń nie kierują 
bowiem operatywnie przebie­
giem kampanii siewnej, nie 
potrafią w porę pomagać w 
usuwaniu występujących trud 
ności. Np. pracownicy działu 
produkcji roślinnej ze Sław­
na nie orientują się w istnie­
jącej sytuacji, nie potrafią na 
wet poinformować, w których 
zespołach siewy przebiegają 
najlepiej, a w których najgo 
rzej. I jak w takich warun­
kach można kierować i poma 
gać słabszym?

Wydaje się nam, że należy 
obecnie skupić przede wszy­
stkim uwagę na zespołach 
PGR pozostających w tyle. 
Za przykładem Zjednoczenia 
PGR Szczecinek trzeba prze­
rzucać do nich ciągniki i lu­
dzi z zespołów, które już za­
kończyły siewy, pomóc im w 
organizacji pracy. Przyśpie­
szając tempo siewów, nie na 
leży także zapominać o spra­
wnym 1 terminowym przepro 
wadzeniu praa wykopko­
wych.
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Parlamentarzyści 
belgijscy 
zwiedzili Szczecin

KRAKÓW. Delegata po/la- 
mantaczystów belgijskich, bawią- 
ca w Polsce na zaproszenie pol­
skiej grupy Unii Międryparlamen 
tamej, w dniu 7 bm. w dalszym 
ciągu odbywała pc. óż po Pol­
sce.

W godzinach rannych gójcie 
belgijscy przybyli pociągiem z 
Gdańska do Szczecina.

Po śniadaniu członkowie dele­
gacji wraz z towarzyszącymi Wn 
osobami udał! się do portu szcze 
cińskiego. Korzystając z pięknej 
pogody odbyli ani przejażdżkę 
statkiem spacerowym po poszczę 
gólnych basenach portowych.

Parlamentarzyści belgijscy po­
dejmowani byli obiadem przez 
zastępcę przewodniczącego Pre­
zydium Woj. RN J. Gogola. W 
czasie obiadu, który upłynął w 
przyjaznej atmosferze J. Gagol 
wzniósł toast na cześć przyjaźni 
polsko-belgijskiej, wyrażając w 
imieniu miejscowego społeczeń­
stwa radość z powodu . przybycia 
przedstawicieli parlamentu belgij 
skieąo do prastarego piastowskie 
go Szczecina.

W odpowiedzi zabrał głos 
przewodniczący delegacji parla­
mentarzystów belgijskich - sena­
tor Roger Mota.

— Widzę obecnie, że Informa- , 
cje dotyczące wielu podstawo­
wych dziedzin życia waszego mią 
sta. jakie mieliśmy no Zachodzie 
były fałszywe — oświadczył on. 
Oto przykłady potwierdzające ten 
pogląd: słyszeliśmy u nas, że za 
czasów niemieckich port szczeciń i 
ski tętnił życiem, a obecnie jest 
on w stadium upadku i zaniedba 
nia. Tymczasem na miejscu do­
wiedzieliśmy się i przekonaliśmy 
naocznie, że obroty tego portu 
są znacznie większe niż w latach 
przedwojennych.

Zacięte walki między powstańcami 
a wojskami francuskimi 

w Maroku
LONDYN. W górach Rift 

w Maroku — jak donoszą a- 
gencje prasowe — 7 bm. roz­
gorzała wielka bitwa między 
partyzantami a francuskimi 
wojskami kolonialnymi. Agęn 
cja Reutera poda je, że bitwa 
ta toczyła się 7 bm. na froncie 
długości BO km. Oddziały legii 
cudzoziemskiej, liczące łącznie 
kilka tysięcy żołnierzy wspo­
magane są przez lotnictwo, 
czołgi i artylerię.

Amerykańska agencja UP 
stwierdza, że partyzanci za­
atakowali garnizon francuski 
w Boured oraz że oddziały 
kolonialne pod naciskiem par 
■tyzantów musiały wycofać się 
z miejscowości Aknoul. Liczą­
cy 1000 żołnierzy francuski 
garnizon w Tizi-Ouzli był 
przez czas dłuższy otoczony 
przez powstańców. Dopiero 
silnym oddziałom legii cudzo­
ziemskiej udało się przerwać 
pierścień oblężenia.

W Warszawie obradował
V Krajowy Zjazd TFP-R
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. dzieckim — z Republiki 
(cchosłowackiej, z NRD i 
NRF i Rumuńskiej Republiki 
Ludowej.

W prezydium zjazdu zajmu 
ją miejsca: członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, członek 
Prezydium Zarządu Głów­
nego TPP-R — Edward 
Ochab, sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Morawski, za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Państwa: wiceprzewodni­
czący Zarządu Głównego 
TPP-R, wiceprezes NKW 
ZSL — Stefan Ignar i członek 
prezydium Zarządu Głównego 
TPP-R, prezes CK Stronnic­
twa Demokratycznego — Wa­
cław Barcikowski; wiceprze­
wodniczący Zarządu Główne­
go TPP-R, członek Rady Pań­
stwa — Stefan Matuszewski, 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego TPP-R, członek 
Prezydium PAN — prof. Jó­
zef Chałasiński, I sekretarz 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR — Stefan Staszewski, 
członkowie władz naczelnych 
TPP-R, przedstawiciele orga­
nizacji społecznych, świata 
nauki 1 kultury oraz działa­
cze TPP-R.

Serdecznie witany przez 
•gromadzonych pozdrawia 
jazd w imieniu Wszechzwiąz 

nowego Towarzystwa Lącznoś 
■i Kulturalnej z Zagranicą

ZOKS), członek delegacji 
VOKS na obchody Miesiąca 

Pogłębienia Przyjaźni Tolsko- 
R-idzieckiej, zastępca ministra 
kultury USRR — I. Mazepa.

Referat sprawozdawczy pod 
sumowujący działalność

TPP-R w okresie od IV Kra­
jowego Zjazdu wygłosił wice 
przewodniczący Zarządu Głó­
wnego TPP-R <— Stefan 
Ignar.

Po zakończeniu pierwszego 
dnia obrad odbył się koncert 
dla uczestników zjazdu. Na 
program koncertu złożyły się 
występy solistów Białoruskie­
go Teatru Wielkiego, opery i 
baletu, znakomitej pianistki 
Haliny Czerny - Stefańskiej, 
Polskiego Zespołu Tańca pod 
kier. Paplińskiego oraz chóru 
mieszanego studentów Poli­
techniki Warszawskiej.

• * *
WARSZAWA. V Krajowy 

Zjazd Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, który 
obradował w dniach 8 i 9 bm. 
w Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury j Nauki im. J. Stalina 
w Warszawie, zakończył obra­
dy. Podsumował on i ocenił 
krytycznie wyniki dotychcza­
sowej działalności oraz wyty­
czył drogę dalszej pracy To­
warzystwa. Zjazd uchwalił je­
dnomyślnie nowy statut 
TPP-R, który stwierdza, te 
głównym celem Towarzystwa 
jest rozwijanie ogólnonarodo­
wego ruchu umacniania i po­
głębiania wieczystej przyjaźni 
i braterstwa między narodem 
polskim 1 narodami Związku 
Radzieckiego, niezawodnej rę­
kojmi pokoju, niepodległości, 
rozkwitu gospodarczego i kul­
turalnego Polski Ludowej. 
Zjazd dokonał również wybo­
ru nowego Zarządu Główne­
go TPP-R oraz postanowił u- 
znać zatwierdzone przez korni 
sje zjazdowe wnioski za wy­
tyczne działalności Towarzy­
stwa w najbliższej przyszłości.

BERLIN. Jak donoszą z 
Bonn, rząd boński postanowił 
Utworzyć tzw. „narodową radę 
obrony", która wzorowana bę­
dzie na podobnej instytucji a- 
mery kańskiej.

Przewodniczącym rady ma 
być kanclerz boński Aden- 
auer. Rada przygotowywać bę 
dzie projekty ustaw z dziedzi­
ny ustawodawstwa wojskowe­
go. obrony oraz zagadnień go­
spodarczych i finansowych 
związanych ze zbrojeniami.

Rada będzie instytucją nad­
rzędną wobec ministerstwa 
wojny 1 decydować będzie o 
wszystkich sprawach zasadni­
czych. Rada sprawować będzie 
również naczelną kontrolę nad 
500-4ysięcznym Wehrmachtem 
zachodnio-niemieckim.
i

BERLIN. Według wiadomo­
ści z Bonn rząd Adenauera za 
mierzą jeszcze w bieżącym ro 
ku wprowadzić w Niemczech 
zachodnich obowiązkową służ­
bę wojskową. Bońskie mini­
sterstwo’ wojny opracowało 
już projekt ustawy o po­
wszechnej służbia wojskowej 
określający termin służby po­
borowych oraz dalsze szczegó­
ły.
. W myśl projektu, obowiąz­

kowi służby wojskowej pod­
legać mają wszyscy mężczyź­
ni, którzy ukończyli 18 rok 
życia 1 posiadają obywatel­
stwo niemieckie.

Projekt przewiduje, że do 
wojska mogą być również po­
wołani obcokrajowcy oraz oso 
by nie posiadające żadnego o- 
bywatelstwa, jeżeli zamieszku 
ją na terenach objętych usta­
wą.

Ustawa dotyczy również o- 
ficerów i podoficerów b. Wehr 
machtu oraz formacji SS i po- ।

Burzliwe obrady 
we francuskim Zgromadzenia Narodowym

Deputowany komunistyczny Billoux 
nakreślił plan 

rozwiązania problemu Maroka
wym weszła w końcowe, 
szczególnie krytyczne sta­
dium. Po zakończeniu dysku 
sji, która przybrała bardzo 
burzliwy charakter, premier 
Faure zamierza wezwać depu 
towanych, by w głosowaniu 
rozstrzygnęli, czy parlament 
aprobuje, czy też odrzuca je­
go politykę marokańską.

W sobotniej dyskusji zdecy 
dowanie przeważały głosy kry 
tyki pod adresem rządu.

Znamienne qłosy 
zachodnio - niemieckich 
działaczy 
politycznych

BERLIN. Jak podaje agen­
cja ADN, 6 bm. odbyła się w 
Bonn konferencja prasowa, 
na której były współpracow­
nik zachodnio-niemieckiego 
ministerstwa wojny płk von 
Bonin oraz deputowany do 
Bundestagu Stegner wystąpili 
z żądaniami, aby rząd boński 
nawiązał natychmiast roko­
wania z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Oświadczyn 
oni, że rokowania takie ko­
nieczne są w Interesie zjedno­
czenia Niemiec.

Płk von Bonin ustosunko­
wał się negatywnie do propo­
rcji mocarstw zachodnich w 
oprawie bezpieczeństwa. 
S wierdzR on, że rozwiązanie 
problemu zjednoczenia Nie­
miec możliwe jest tylko dro­
gą szczerego kompromisu. Zje­
dnoczone Niemcy — oświad­
czył Bonin — mogą egzysto­
wać tylko na bazie neutralno­
ści. .. ......... .

Rząd Adenauera 
tworzy narodową radę obrony 

i przygotowuje ustawy 
o obowiązkowej służbie wojskowej

licjl, którzy nie przekroczyli 
jeszcze 60 roku życia.

• LONDYN
Jak donosi z Katrn agencja Reu­

tera, zebrali się tam w sobotę wie 
czorem premierzy i ministrowie 
spraw zagranicznych krajów ligi 
arabskiej, aby omówić sprawę o- 
gólno-arabsklego przymierza o- 
bronnego w myśl projektu pre­
mierów Syrii i Libanu.

• PRAGA
W dniu 7 bm. do Pragi przybył 

egipski wiceminister wojny ge- 
neral-major Hassan Ragab Fahy.

Na lotnisku praskim gościa po­
witali wiceminister handlu zagra­
nicznego CSK Robert Schmels, 
poseł Egiptu w Czechosłowacji 
Dlmltrl Rlzg Hanka, urzędnicy Ml 
nlsterstwa Handlu Zagranicznego 
Czechosłowacji i członkowie po­
selstwa egipskiego.

• MOSKWA
Na zaproszenie Ministerstwa Roi 

nlctwa Szwecji do Sztokholmu u- 
dau się i bm. radziecka delegacja 
rolnicza.

W czasie trzytygodniowego po­
bytu w Szwecji członkowie dele­
gacji zapoznawać się będą z osią­
gnięciami rolnictwa tego kraju.

• BERLIN
Agencja ADN donosi, te prze­

wodniczącym rady nadzorczej zna 
nego koncernu śmierci „IG Far- 
ben" wybrany został zbrodniarz 
wojenny dr Jaehne, który w 
swoim czasie jako dawny członek 
kierownictwa koncernu skazany 
został w procesie przeciwko zbrod 
nlarzom wojennym z „IG Farben" 
na karę więzienia. Agencja ADN 
podaje, śe Jaehne należy do kćl 
przemysłowych, które już przed 
wybuchem drugiej wojny świato­
wej opracowywały plany ograbie­
nia przemysłu chemicznego w Eu­
ropie. Podczas wojny Jaehne brał 
udział w plądrowaniu terenów j 
»a Jęty eh przez wojska hltlerow- 
skle, I

Przegląd wydarzeń
Wydarzenia ubiegłego tygodnia, podobnie jak i po­

przednich, potwierdziły, że okres wizyt, podróży trwa. 
Na trasach lotniczych całego świata ruch. Minister spraw 
zagranicznych Kanady wraz z małżonką wylądowali 
w Moskwie. Francuscy parlamentarzyści lada dzień po­
szybują w kierunku Chin. W Jugosławii bawi delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR. W USA przebywa radziecka 
delegacja pracowników budownictwa mieszkaniowego. 
Przed paroma dniami na moskiewskim lotnisku wylą­
dowali luksemburscy parlamentarzyści, a w powietrzu 
rozminęli się ze swymi kolegami belgijskimi, którzy 
z Moskwy udali się do Warszawy. W sali koncertowej 
filadelfijskiej akademii muzycznej odbył się pierwszy 
w USA występ pianisty radzieckiego, Emila Gilelsa, 
a w tym samym czasie polscy satyrycy bawią publicz­
ność Pragi.

No, ale dość tego wyliczania. Jak już moda na podró­
że, i my zamieńmy się w globtroterów. A trudu nie ża­
łujmy. Ciekawych wydarzeń bowiem nie brak. A więc 
wsiadamy w pierwszy lepszy odrzutowiec znajdujący się 
pod ręką 1 lądujemy

W NOWYM JORKU
Łapiemy taksówkę i lądujemy na East River w ol­

brzymiej półokrągłej sali, w której X Zgromadzenie Ogól 
ne NZ właśnie zakończyło debatę generalną. Naturalnie 
na ustach wszystkich jest, jak się tu potocznie mówi, 
sprawa Algeru. Wprawdzie debata generalna już się za­
kończyła, a przystąpiły do pracy komisje, które rozpa­
trywać będą poszczególne zagadnienia, znajdujące się na 
porządku dziennym sesji, ale echo ostatnich wydarzeń 
w ONZ jeszcze nie przebrzmiałe. Nie przebrzmiałe echo 
tej dramatycznej nocy z 30 września na 1 października, 
kiedy to Zgromadzenie Ogólne większością głosów posta 
nowiło wnieść na porządek dzienny sprawę Algeru. Na 
decyzję tę rząd francuski zareagował odwołaniem dele­
gacji francuskiej z ONZ — z wyjątkiem Rady Bezpie­
czeństwa i Podkomisji Rozbrojeniowej.

Wyniki głosowania nad sprawą Algeru są powszechnie 
oceniane jako poważna porażka kolonializmu. Fakt, że 
wbrew gwałtownej opozycji państw kolonialnych spra­
wy Algeru i Irianu zachodniego umieszczone zostały na 
porządku dziennym obrad ONZ ma swoją głęboką wy­
mowę. Świadczy on raz jeszcze o tym, że ruch narodo­
wo-wyzwoleńczy stał się zwycięską prawdą naszych 
czasów, a kolonializm spotyka się z coraz powszechniej­
szym potępieniem.

A teraz opuśćmy Nowy Jork, by zobaczyć, Jak wyda­
rzenia w ONZ odbiły się

W PARYŻU.
Jedynie skrajnie prawicowe dzienniki zachwycają się 

odwołaniem delegacji francuskiej z ONZ, odroczeniem 
wizyty premiera francuskiego w Moskwie i wzywają do 
stłumienia orężem walk® narodowo-wyzwoleńczej w ’ 
Afryce Północnej. Olbrzymia większość prasy z dużym 
umiarkowaniem komentuje ostatnie wydarzenia w ONZ, 
ostrzega, powołując się na doświadczenia z Indochin, 
przed uwikłaniem się Francji w wojnę w Afryce Pół­
nocnej 1 ostro krytykuje decyzję odroczenia wizyty pre­
miera francuskiego w stolicy ZSRR — decyzję związaną 
z głosowaniem ZSRR za umieszczeniem sprawy Algeru 
na porządku dziennym obrad X sesji.

Opuśćmy Pńryż, nad któryni zbierają się chmury kry­
zysu rządowego i udajmy się do dalekiej Indonezji. Do­
szły nas bowiem wieści, że obecny rząd indonezyjski, 
na którego czele stoi jeden z przywódców skrajnie reak­
cyjnej partii „Masjumi", również nie ma powodów do 
zadowolenia. Lądujemy

W D.TAKARCIE.
W sferach rządowych nastroje minorowe. Wprawdzie 

nie są jeszcze znane ostateczne wyniki pierwszych wy­
borów w dziejach niepodległej Indonezji, ale już dotych 
czasowe dane świadczą wyraźnie, że siły postępu, siły, 
ktąre twardo stoją na gruncie pełnej niezależności In­
donezji odniosły wielkie zwycięstwo.

Na czoło wysunęła się narodowa partia Indonezji, 
której jednym z głównych przedstawicieli jest bardzo 
popularny w Indonezji dr Sastroamidjojo. Jak wiadomo, 
był on jednym z inicjatorów historycznej konferencji 
w Bandungu. Poważny sukces wyborczy odnieśli komu­
niści indonezyjscy, którzy, jak do tej pory, uplasowali 
się na trzecim miejscu, jeśli chodzi o ilość uzyskanych 
głosów.

Zawiodły nadzieje przywódców „Masjumi", którzy są­
dzili, że dorwawszy się przed paru miesiącami do wła­
dzy, zdołają przechylić szalę zwycięstwa na swoją stro­
nę, Również muszą spuścić z tonu ci, którym zależało 
na tym, by „Masjumi" wygrała wybory.

WE FLORENCJE
Spotkamy tu burmistrzów 37 stolic świata, a wśród 

nich Jerzego Albrechta, przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej m. st. Warszawy. Obrady burmistrzów 
zwołane z inicjatywy burmistrza Florencji, La Pira wy­
kazały, iż ojcowie stolic 37 krajów zdają sobie dobrze 
sprawę, że i oni mogą i powinni podnieść swój głos w 
obronie pokoju. Któż bardziej niż właśnie ojcowie takich 
miast, jak Moskwa, Londyn czy Warszawa jest upoważ­
niony do mówienia o okropnościach wojny, do wzywa­
nia rządów, by wyrzekły się wojny i pogłębiły współ­
pracę międzynarodową.

Rezolucja uchwalona we Florencji podkreśla znacze­
nie miast jako duchowego i materialnego dziedzictwa ca­
łej ludzkości.

Nasze międzykontynentalne podróże zakończmy 
n przyjaciół, którzy przeżywali w tym tygodniu radosne 
chwile

W BERLINIE.
Niemiecka Republika Demokratyczna, pierwsze w hl- 

Sl‘1r.U P®k0«<»we i demokratyczne państwo niemieckie 
obchodzi właśnie szóstą rocznicę swego powstania, wcho 
uzi w siódmy rok bezkompromisowej walki o nowe 
Niemcy — Niemcy pokoju, demokracji i przyjaźni z 
wszystkimi państwami.

Dla zilustrowania znaczenia powstania NRD posłuż­
my się słowami wypowiedzianymi przez towarzysza Cy­
rankiewicza na akademii w Berlinie. „Bez NRD _  po­
wiedział on — walka nasza o utrwalenie pokoju byłaby 
trudniejszą i cięższą". Byłaby trudniejszą, gdyż nie 
istniałaby w Niemczech zorganizowana państwowa siła, 
która przewodzi dziś narodowi niemieckiemu w jego i 
walce o zjednoczone i pokojowe Niemcy. Byłaby trud­
niejszy. gdyż nie byłoby tego przykładu, jaki dziś nro- . 
mieniuje z NRD na całe Niemcy.

Dobrze się stało, że naszą podróż zakończyliśmy v.$ród 
przyjaciół z NRD. Pozwala nam to jeszcze spokojniej, 
z jeszcze większym zaufaniem patrzeć w przyszłość.

TADEUSZ GUMOWSKI

znieść stan oblężenia, przy­
wrócić swobody demokrątycz 
ne, zapewnić wolną działal­
ność Marokańskiej Partii Ko 
munistyoznej i wszystkich in 
nych miejscowych partii na­
rodowych, zaprzestać nadsyła 
nia nowych wojsk i oddzia­
łów policyjnych i odwołać z 
Maroka te siły zbrojne, które 
zostały tam skierowane w o- 
statnich tygodniach.

2) Podjąć rokowania z au­
torytatywnymi przedstawicie­
lami narodu marokańskiego. 
Z chwilą wyjazdu Ben Arafy 
usunięto jedną z przeszkód, 
ale obecnie należy bez dal­
szej zwłoki dotrzymać przy­
rzeczenia w sprawie powrotu 
do Francji z Madagaskaru suł 
tana Ben Yousscfa oraz mia­
nować radę regencyjną.

3) Przystąpić do formowa­
nia reprezentatywnego rządu 
marokańskiego złożonego z 
przedstawicieli wszystkich 
marokańskich partii i organ! 
zacji.

4) Umożliwić narodowi ma­
rokańskiemu zadecydowanie 
o swych losach przez wybór 
konstytuanty.

8) W ramach tej polityki 
opracować takie układy poli­
tyczne, gospodarcze i kultu­
ralne, oparte na zasadzie cał­
kowitej równości, które po­
zwolą na ukształtowanie no­
wych przyjaznych stosunków 
między Francją a Marokiem.

Mówca stwierdził, że i 
gowanie takiego planu e 
wiada»oby najistotniejszy? 
teresom zarówno Francji, 
i Maroka.

* • *

PARYŻ. W sobotę debata 
nad sprawą Maroka we fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodo

PARYŻ. Podczas obrad 
Zgromadzenia Narodowego w 
nocy z 7 na 8 października 
przemawiał m. in. deputowa­
ny komunistyczny Francois 
Billoux. Podkreślił on, że o- 
becne krwawe wydarzenia w 
Maroku spowodowane zosta­
ły tym, że francuskie kola rzą 
dząee od wielu lat odmawia­
ły uwzględnienia aspiracji na 
rodu marokańskiego do nie­
podległości. Trwanie na tym 
stanowisku zagraża poważny­
mi następstwami nic tylko te 
mu krajowi, lecz i Francji. 
Patrioci marokańscy — po­
wiedział deputowany Billoux 
— .nie zaprzestaną swej wal­
ki. Polityka represji 1 przemo 
cy w Maroku odpowiada in­
teresom kolonizatorów, którzy 
chcą utrzymać swe przywile­
je, choćby nawet Maroko mia 
ło utonąć w morzu krwi, a 
Francja narazić się na ruinę.

Billoux zaproponował na­
stępujący plan uregulowania 
problemu marokańskiego:

1) Zaprzestać natychmiast 
polityki wojny i represji w 
Maroku. Oznacza to wstrzy­
manie działań wojennych, po 
łożenie kresu terrorowi poli­
cyjnemu, uwolnienie wszyst­
kich więźniów politycznych, 
zezwolenie wszystkim wygna 
nym patriotom na powrót do 
kraju, ułaskawienie patrio­
tów marokańskich, skazanych 
na śmierć. Należy również



Dotrzeć z prawdą i wiedzą o ZSRR 
do całego narodu 

Fragmenty referatu Stefana Ignara 
wygłoszonego na V Krajowym Zjeździć TPP-R

Epokowe przeobrażenia ja­
kie dokonały się w naszej oj­
czyźnie w ciągu 10 lat wła­
dzy ludowej głęboko przeora 
ły psychikę narodu polskiego, 
zmyły osad uprzedzeń i nieuf 
ności, stworzyły nadzwyczaj 
podatny grunt dla rozwoju 
idei przyjaźni polsko-radziec 
kiej. Dziś idea ta stała się bli 
ska każdemu uczciwemu czło 
wiekowi, każdemu patriocie 
pragnącemu szczęścia swej 
ojczyzny, jej rozkwitu i roz­
woju.

Jednym z wielu przejawów 
rozwoju idei przyjaźni pol­
sko-radzieckiej jest nieustan 
ny wzrost szeregów Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. jeżeli w roku 1946 
Towarzystwo liczyło 56 300 
członków, to już w 1948 li- I 
czyło ich ponad milion, a w 
r. 1952 tj. w dniach IV Zjaz­
du, około 4,5 miliona. Obecnie 
TPP-R liczy ponad 7,5 milio­
na członków.

Równocześnie szybkie tem­
po rozwoju naszego kraju, 
wydarzenia na arenie między 
narodowej, rozwój i osiągnię 
eta narodów radzieckich, po­
wodowały, że robotnicy, chło 
pi, inteligencja pracująca co­
raz więcej i śmielej sięgają 
do przykładów i doświadczeń 
historii budownictwa socjali­
stycznego ZSRR, próbując w 
sposób twórczy i jak najbar­
dziej właściwy dla siebie wy­
korzystać je w polskiej prak 
tyce. Rosły zainteresowania 
pracą i życiem ludzi radziec­
kich i rosła potrzeba wszech­
stronnej i rzetelnej informa­
cji o Kraju Rad.

Dla zaspokojenia tych zain 
teresowań, dla walki z kłam 
liwą propagandą wrogów Pol 
ski Ludowej, próbujących po 
derwać sojusz i przyjaźń poi 
sko-radziecką. dla dotarcia z 
prawdą o ZSRR i ludziach 
radzieckich do szerokich mas 
trzeba było zespolić wysiłki 
TPP-R, wszystkich organiza­
cji społecznych i instytucji 
kulturalno - oświatowych w 
dziedzinie pogłębienia przy­
jaźni polsko-radzieckiej i 
krzewienia wiedzy o ZSRR. ‘ 
Zadania tego dokonał IV Kra ! 
jowy Zjazd Towarzystwa ! 
wskazując, że „żadna z orga­
nizacji nie rezygnuje i nie 
może rezygnować z propagan 
dy idei przyjaźni i brater­
stwa polsko-radzieckiego".

Dlatego też wydaje się 
słuszne, że V Krajowy Zjazd 
TPP-R winien podsumować 
dorobek w tej > dziedzinie 
nie tylko TPP-R, ale wszyst­
kich organizacji społecznych 
i instytucji kulturalno-oświa­
towych.

Wyciągając wnioski, płyną 
ce z uchwał TI Ziazdu PZPR 
i HI Plenum KC PZPR, 
TPP-R i organizacje społecz­
ne znacznie polepszyły swą 
pracę w okresie międzyzjaz- 
dowym. Wzrósł znacznie za­
sięg ich oddziaływania w mie 
ście i na wsi.

Towarzrstwo Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej, wykonując 
swe zadania inicjatora i po­
mocnika organizacji społecz­
nych w dziedzinie pogłębie­
nia przyiaźnl polsko-radziec­
kiej i krzewienia wiedzy o 
ZSRP. aczkolwiek osiągnęło 
poważne wyniki — nie wszę­
dzie zdołało wywiązać się z 
nałożonych nań obowiązków.

Nasza informacja o ZSRR 
jest jeszcze zbyt często wą­
ską i płytka, n nierzadko pod 
lakierowana. W wielu wypad 
kach boimy się mówić I uni­
kam'- tzw. snrnw „drażli­
wych", które ntirtov,-nłv i nur 
tuja jeszcze Judzi, a które sta 
ra się wykorzystać wróg dla 
swojej propagandy.

Wiele do życzenia pozosta­
wiają jeszcze formy 1 język 
naszej propagandy, które są 
często zbyt mało przekonywa 
jące, sztywne, ■wyświechtane.

Trzeba wzmóc wysiłki o 
współdziałanie wszystkich or­
ganizacji społecznych. Praca, 
którą prowadziły te or­
ganizacje i instytucje w 
okresie od IV Zjazdu,

działając wśród różnych 
warstw ludności, wychodziła 
szeroko poza ramy organiza­
cyjne koła TPP-R 1 jego mo­
żliwości propagandowego od­
działywania. Przy dalszym 
bardziej wzmożonym i wszech 
stronnym rozwijaniu tej pra­
cy koło TPP-R staje się poję­
ciem zbyt wąskim i ograniczo 
nym. Dalszy rozwój Towarzy­
stwa i jego pracy w świetle 
doświadczeń minionego trzyle 
cia jest nje do pomyślenia bez 
oparcia się i ścisłego współ­
działania z komitetami Fron­
tu Narodowego, związkami za 
wodowymi, ZSCh, ZMP, LK, 
organizacjami spółdzielczymi, 
bez wykorzystania wszystkich 
możliwości 1 środków propa­
gandowego dotarcia tych or­
ganizacji do szerokich rzesz 
społeczeństwa polskiego.

Przy tdkim ustawieniu dzia 
lalności wydaje się niecelowe 
dalsze utrzymywanie koła 
TPP-R jako komórki organi­
zacyjnej Towarzystwa. Za­
miast kół TPP-R w za­
kładach pracy, groma­
dach i uczelniach wyda­
je się słusznym powołanie za­
kładowych, gromadzkich, u- 
czelnlanych komisji międzyor 
ganizacyjnych Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Tak na przykład w skład ko­
misji przy zakładach pracy 
wchodziliby przedstawiciele 
wszystkich organizacji poli­
tycznych i społecznych z da­
nego zakładu pracy. Zada­
niem takiej komisji byłoby od 
działywanie poprzez radę za­
kładową, ZMP i inne organi­

zacje w kierunku upowszech­
niania wiedzy o ZSRR, podno 
szenie świadomości załogi, roz 
wijania jej inicjatywy i ak­
tywności, mobilizacji do reali 
zacji zadań produkcyjnych o- 
raz pozyskania wszystkich 
członków załóg. a przede 
wszystkim członków zrzeszo­
nych w różnych organiza­
cjach społecznych — w szere­
gi TPP-R.

Takie ustawienie Towarzy­
stwa i jego zadań zwiększa 
wymagania w stosunku do 
nas samych, do aktywu Towa 
rzystwa. Tylko w cparciu o 
szeroki, ofiarny aktyw spo­
łeczny, skupiony w komisjach 
międzyorganizacyjnych, zarzą 
dach, kołach prelegentów, ko 
misjach młodzieżowych i języ 
k'a rosyjskiego, TPP-R może 
zrealizować te zadania, zape­
wnić -nieprzerwany rozwój 
działalności.

Takie ustawienie pracy To­
warzystwa pociąga za sobą 
zmianę dotychczasowego sta­
tutu.

• • *

Omawiając odpowiedzialne 
zadania TPP-R Stefan Ignar 
wysuwa na czoło: szerzenie 
wiedzy o ZSRR, prawdy o zna 
czeniu przyjaźni polsko-radzie 
ckiej, — niesienie masom pra 
cującym — w oparciu o do­
świadczenia radzieckie — po­
mocy w wykonaniu zadań pro 
dukcyjnych bieżącego roku i 
w pomyślnym starcie do Pla­
nu 5-letniego oraz dalsze roz­
szerzanie szeregów Towarzy­
stwa. •

W dziele umocnienia i po­
głębienia tradycyjnej przy­
jaźni między naszymi naroda 
ml ogromną rolę odgrywa 
TPP-R i jego żywa działal­
ność wśród szerokich mas pra 
cujących Polski.

Przebywając w Waszym 
kraju wraz z delegacją 
Wszechzwiązkowego Towarzy 
stwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą, mieliśmy możność 
zapoznać się wszechstronnie 
i gruntownie z pracą Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Towarzystwo Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej, które zapo- 
znaje społeczeństwo z rolą 
Związku Radzieckiego w wal­
ce o pokój, z osiągnięciami 
narodów Związku Radzieckie 
go w budowie komunizmu 1 
z głęboką przyjaźnią naro­
dów radzieckich do narodu 
polskiego, pomaga w ten spo 
sób w umacnianiu niezłomne­
go braterstwa między naszy­
mi narodami.

Nie ulega wątpliwości, źe 
zjazd Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przyczyni 
się do dalszego ulepszenia ca 
łej działalności Towarzystwa, 
przyczyni się do aktywizacji 
pracy każdego członka Towa 
rzystwa.

Życzę zjazdowi powodzenia 
w jego pracach, w rozstrzy­
gnięciu ważnych i szlachet­
nych zadań w dziele dalszego 
umacniania braterskiej, nie­
złomnej przyjaźni między na 
szymi narodami.

Ruszył III turbozespół elektrociepłowni na Żeraniu w War- 
szawie. Dzięki jego uruchomieniu elektrociepłownia osiągnęła 
moc równą mocy starej elektrowni warszawskiej na Wybrzeżu 
Kościuszkowskim. Budowa fundamentów i montaż tego agre­
gatu trwały niecałe cztery miesiące, tj. o dwa tygodnie krócej 
niż prace przy uruchomieniu II turbozespołu.

Budowniczym elektrociepłowni pomogli wydatnie specjaliści 
i eksperci radzieccy.

Na zdjęciu: brygadzista Piotr Owczarek 1 radziecki inżynier 
Mikołaj Zujew przy generatorze.

Ponad 11 tysięcy izb mieszkalnych
otrzymali już w br. robotnicy PGR
WARSZAWA. Dalsze), choć 

jeszcze niewystarczającej po­
prawie, uległy w tym roku wa 
runki mieszkaniowe stałych ro­
botników j pracowników pań­
stwowych gospodarstw rolnych. 
Do końca sierpnia br. oddano bo 
wiem w PGR do użytku blisko 
11.800 nowych izb mieszkalnych, 
w których zamieszkało kilka ty­
sięcy rodzin. Do końca roku 
wybudowanych zostanie w go­
spodarstwach państwowych je­
szcze ok. 8 tys. nowych izb. 
Prace przy budowie nowych 
budynków są już na ukończe­
niu. Ogółem Więc robotnicy i 
pracownicy PGR otrzymają w 
tym roku, oczywiście o ile plan 
budownictwa zostanie w pełni 
wykonany, blisko 20 tys. izb, 
czyli o prawie 2 tys. więcej 
niż w ubiegłym roku.

W tym roku nastąpiła rów­
nież poprawa w warunkach 
mieszkaniowych robotników se­
zonowych. W wybudowanych

hotelach robotniczych znalazło 
pomieszczenie ponad 9 tys. o- 
sób. W budowie lub na ukoń­
czeniu znajdują się jeszcze ho­
tele, w których będzie mogło 
zamieszkać przeszło 4 tys. ro­
botników sezonowych.

O napisaniu pierwszej kro­
niki tygodniowej naszego wo 
jewództwa spotkałem się u 
niektórych ludai ■ takim 
zdaniem: Trudne wziąłeś na

siebie zadanie — cóż bowiem w cią­
gu tygodnia może się tak bardzo 
zmienić, będziesz się chyba powta­
rzać, radzimy ci przejść na pisanie 
kronik co najmniej dwutygodnio­
wych.

Na szczęście niewiele jest takich 
ludzi z owym sądem. Niewielu na 
szczęście choruje na swego rodzaju 
ślepotę, na niedostrzeganie wielu 
ważnych wydarzeń, ciągłego rozwo­
ju naszego życia dokonujących się 
codziennie, co godzinę, a cóż dopiero 
mówić o tygodniu.

Tak, tydzień to dlngi okres czasu, 
bogaty w wydarzenia wielkie i te 
małe, te — jak to się mówi — co­
dzienno, których nic zawsze potrafi­
my dojrzeć, przechodząc mimo, a 
które dzieją się wśród nas, za naszą 
przyczyną, są konsekwentnym wy­
nikiem naszych działań, naszej pra­
cy, naszych dążeń.

A teraz o naszych sprawaćh dnia 
powszedniego. Warto je sobie przy­
pomnieć z perspektywy minionego 
czasu, wyciągnąć z nich wnioski na 
dalszy tydzień naszego życia i pra­
cy. W pierwszych dniach ubiegłego 
tygodnia nadeszły z powiatów Draw­
sko i Człuchów meldunki o przekro­
czeniu 90 proc, rocznego planu obo­
wiązkowych dostaw zboża.. W kilka 
dni późne) podobny meldunek zło­
żyli chłopi powiatu kołobrzeskiego. 
Tym samym więc ci chłopi 7 powia­
tów naszego województwa, którzy 
wywiązali się całkowicie z obowiąz­
kowych dostaw zboża dla państwa, 
zwolnieni zostali od miarek 1 odsy- 
pów.

Do tego, wydawałoby się Już ste­
reotypowego stwierdzenia przyzwy­
czailiśmy się. Słyszymy bowiem 1 
czytamy codziennie o tym, że takie 
to a takie powiaty w naszym kraju 
kończą obowiązkowe dostawy zbo­
ża. I dlatego zapominamy, a raczej 
może przcstajcmy sobie zdawać spra 
wę z tego, ile pracy i serdecznego 
wysiłku kryje sę za tym lakonicz­
nym stwierdzeniem.

OROZMAWIAJCIE dajmy 
na to z przewodniczącym 

prezydium powiatowej ra­
dy narodowej w Koszalinie, 
Miastku czy Bytowie, poroz­

mawiajcie z aktywem politycznym 
i gospodarczym tych powiatów’, 
wdajcie się w rozmowę z chłopami 
czy też spółdzielcami z tych terenów. 

Na jakikolwiek zresztą temat. Na

pewno nic omieszkają was zapewnić, 
że w najbliższych dniach, że na 
pewno już w bieżącym tygodniu Ich 
powiat również wywiąże się z pla­
nowego skupu zboża. To bowiem 
jest wielką troską tych ludzi1, to 
bowiem — jak szczerze was będzie 
większość z nich zapewniać — leży 
im na sercu. I bardzo dobrze, że tak 
się dzieje. Niedobrze jednak, gdy 
jedna, choćby najbardziej pilna, naj • 
bardziej ważna sprawa, przysłania 
drugą. Mamy tutaj na myśli obo­
wiązkowe dostawy żywca i mleka.
Dokładna tabelka ilustrująca pro­

cent wykonania dostaw żywca i mle 
ką przez poszczególne powiaty na­
szego województwa umieszczona na 
lamach naszej gazety zapoznała już 
czytelników z sytuacją na tym od-, 
cinku. Pozostało więc tylko przy­
pomnieć. źe nie przedstawia się ona 
najlepiej, że np. takie m. in. powiaty 
jak Koszalin, Sławno czy Szczeci-

roku siewów jesiennych. Najwięk­
szy postęp w siewach nastąpił w 
państwowych gospodarstwach rol­
nych.

Tak więc całkowicie zakończyły 
siewy w ubiegłym tygodniu Zjedno­
czenia PGR w Wałczu i Połczynłe- 
Zdroju.

Tak, tak, w ciągu jednego tygo­
dnia zrobiono wiele, nadrobiono 
poważne zaległości. Otóż widzicie. 
Czytelnicy, jak wielkie mą znacze­
nie każdy dzień, każda niemal go­
dzina — szczególnie dla rolnictwa. 
Terminy agrotechniczne wypracowa­
ne w ciągu wielu lat, na podstawie 
wielu doświadczeń i obserwacji, 
wielu dociekań naukowych, maJh o- 
gromne znaczenie dla właściwego 
zamierzonego kształtowania się plo­
nów. Przestrzeganie tych terminów 
jest więc jak najbardziej ważną spra 
wą. Niestety, właśnie niestety zno-

nek nie przekroczyły w ubiegłym 
miesiącu nawet 50 proc, planu obo­
wiązkowych dostaw żywca.

N> wyższy zresztą procent wyko­
nania obowiązkowych dostaw żyw­
ca i mleka osiągnęły te powiaty, 
które wykonały już plan sprzedaży 
państwu zboża. Mamy na myśli po­
wiaty wałecki, białogardzkl czy też 
świdwiński.
- I to dowodzi, że aktyw i towarzy­
sze odpowiedzialni za przebieg obo­
wiązkowych dostaw, w swej pracy 
są krótkowzroczni, że walcząę o rea­
lizację planu skupu zboża, zapomi­
nają o żywcu i konieczności speł­
nienia przez wieś innyc^i obowiąz­
ków wobec państwa. W fachowym 
określeniu naszych działaczy takie 
postępowanie nazywa sie „akcyjno- 
ścią“. No cóż, określenie to. choć 
Wielu ludziom się nie podoba, jest 
trafne. I nie warto przecież „wal­
czyć" o zastąpienie tego określcn'a 
innym, ale wario natomiast i trzeba 
walczyć o likwidacje samej niedo­
brej, niesłusznej metody pracy, a 
trm samym o wykreślenie z naszego 
słownika tego wyrazu. ,

• •
CIĄGU ostatniego ty 
godnia — pisaliśmy 
w ub egłą sobotę — 
poważnie wzmogło 
się w naszym woje*-

wództwic tempo opóźnionych w tym

wu, krytyczna nuta: niewiele mo­
gliśmy w ciągu ubiegłego tygodnia 
podać faktów ścisłego przestrzega­
nia tych terminów przez chłopów 
indywidualnych czy spółdzielców. 
Stwierdzić raczej musieliśmy, źc np. 
słabo przebiega w naszym woje­
wództwie siew pszenicy w takich 
m. in. powiatach jak czluchowski i 
świdwiński.

Prawda, że na wsi naszej nastąpi­
ło poważne spiętrzenie robót poto­
wych, prawda, ie oprócz siewów 
rolnicy myśleć muszą i o wykop­
kach ziemniaków i buraków, o do­
stawach tych ziemniaków i bura­
ków do punktów skupu, że przecież 
— jak już sami to podkreślaliśmy — 
przyspieszyć trzeba również tempo 
obowiązkowych dostaw zboża, żyw­
ca, mleka..,

Roboty rzeczywiście niemało i 
pełne, terminowe jej wykonanie, za­
leżeć będzie od umiejętnej, właści­
wej organizacji pracy, od wykorzy­
stania wszystkich możliwości, 
wszystkich rezerw produkcyjnych, 
dobrych doświadczeń lat ubiegłych, 
szerokiej popularyzacji najbardziej 
właściwych metod pracy stosowa­
nych przez przodujące załogi PGR, 
spółdzielnie produkcyjne i gospodar­
stwa indywidualne.

Ale niezbędna jest tu również i po 
moc społeczna, pomoc z zewnątrz.

Rozumie to dobrze, klasa robotnicza 
naszego województwa, pracownicy 
poszczególnych instytucji i urzędów 
naszych miast i miasteczek. Coraz 
też częściej na polach pegeerow- 
skich i spółdzielń produkcyjnych 
podobnie jak w czasie żniw, uwijają 
się przy pracy mili, jakże bardzo 
chętnie widziani, goście z miasta.

» • •

UBIEGŁYM tygodniu 
podaliśmy już pierw­
szy meldunek o reali­
zacji zobowiązań pod­
jętych na apel rzuco­

ny przez Centralną Radę Związków 
Zawodowych. Nadszedł on od bry­
gady polowej PGR Skibno. W mię­
dzyczasie wpłynęło również wiele 
meldunków o podejmowaniu dal­
szych zobowiązań produkcyjnych za 
równo przez zakłady pracy jak i 
wieś koszalińską. Co jednak jest 
niepokojącego w tym — to to, że 
zobowiązania podejmowane są pra­
wic wyłącznie przez samych robot­
ników, chłopów indywidualnych czy 
spółdzielców. A przecież osiągnięcie 
jak najlepszych wyników produk­
cyjnych w ostatnim roku planu 
6-letnicgo, a więc i pomyśl­
ny start do nowego planu 
5-letniego nie zależy tylko od robot­
ników przy warsztacie, od tych, któ­
rzy pracują bezpośrednio na roli, w 
chlewniach czy oborach.

Dużo przecież zależy również cd 
inżynierów i techników, majstrów 
i pracowników administracyjnych, 
agronomów i zootechników.

Niechaj więc włączy się jak naj­
szerzej do współzawodnictwa cała 
nasza inteligencja techniczna. Nie­
chaj twórcze pomysły i poczynania 
inżynierów, techników, majstrów i 
brygadzistów obok pomysłów i po­
czynań robotników znajdą szerokie 
ujście w coraz to lepszej, doskonal­
szej pracy, w poszukiwaniu i uru­
chamianiu nic wykorzystanych do­
tąd rezerw produkcyjnych.

Niechaj oni swoim bogatym do­
świadczeniem, wieloletnią praktyko 
pomogą robotnikom, chłopom, spół­
dzielcom, w podejmowaniu jak naj­
bardziej konkretnych zobowiązań, 
zobowiązań jak najbardziej real­
nych. Bo chociaż rzecz bioroc bar­
dziej szczegółowo — każdy tydzień, 
to długi okres czasu, do końca ro­
ku, do końca planu 6-letnJego — bio 
rąc ogólnie — czasu tego pozostało 
Jednak niewiele.

ZENON SKARP1 .

TPP-R pomaga 
w umacnianiu 

braterstwa 
między narodami

Polski i ZSRR
-stwierdza I. Mazepa 
wicemin. Kultury BSRR

ftliliciant uratował 
życie dziecku

OLSZTYN. W Braniewie wyda­
rzył się ostatnio wypadek, który 
dzięki odwadze milicjanta nie za 
kończył się tragicznie.

Z mostu do rzeki wpadł pozo­
stawiony bez opieki 7-letnl Zbi­
gniew Kowalski. Na krzyk dzie­
cka, przybiegł milicjant Czesław 
Skolblewlcz, który skoczył do wo 
dy 1 z narażeniem własnego ży­
cia wyciągnął tonącego na brzeg. 
Następnie zastosował on sztuczne 
oddychanie, po którym dziecko 
wróciło do przytomności.

Czyn dzielnego milicjanta spo­
tkał się z pełnym uznaniem ze 
strony mieszkańców Braniewa.



O remontach, planach i... kotletach w KZG

np. o odnowieniu wnętrza lo­
kali „Morska" i „Mir". Prace 
remontowe w „Morskiej" roz 
porzną się już 15 bm. Projek 
tuje się również założenie 
przy tym lokalu ogródka w 
porze letniej. W „Mirze" na­
tomiast remont rozpocznie 
się w styczniu 1556 roku. Po­
za tym kawiarnia „Gryf" zo­
stanie przeniesiona do pomie 
szczenią przy ul. Zwycięstwa, 
tam gdzie obecnie znajduje 
się punkt usługowy PSS-u. 
Po dokonaniu adaptacji 
tego lokalu, jeszcze w 
roku bieżącym będziemy 
tam mogli nie tylko dostać 
dobrą, aromatyczną kawę i 
ciastka, ale również smaczne 
Śniadania, tzw. wiedeńskie. 
Przy kawiarni tej powstanie 
ogródek dla... najmłodszych 
obywateli Koszalina, gdzie 
pod fachową opieką specjal-

— Mamo — zapyta! Jaeek — • 
czy w żłobku będzie misio?

— Będzie, syneczku.
— A ery kacuska będzie?
— Będzie 1 kaczuszka i misio 1 

klocki będę 1 rybka, tylko bęo* 
grzeczny, a mamusia przyjdzie po 
debla po praey.

Ale w trnbkn nie było misia, 
nie byto t*ż I koeznSZkl. Ba. rl» 
brio nlwct k'ęrownletkl. Była 
trfko sprrstaczka, która pomię­
dzy n->»n**’vmi od wczoraj na­
czyniami. icliie zwi»t*nvml z po* 
” nym okresom dzieciństwa, przy 
pomocy szczotki wzniecała tuma­
ny Irtirzn.

»*, kataełi wzlata eię brudna 
bielizna l r*«rtkl Omleel. Rozeta- 
rowany jaeek w«’esał się pomię­
dzy Innymi dzleć**-! o r-norus'- 
r>-rt butlach, w brudnych ubrań 
kzeh.

Nikt tu drledom nie nrzeezk'- 
drał I mog’y robić to, na co mia­
ły w d-.nej chwili ochotę.

W kąc’? na stęikn z 3’fflW 
rosę, siedziało Jakieś prch-1- o 
blond w!<t«aełl I z nnorem pako­
wnio do »***tl Własny n«etofel.

j-*e»k widza' te yweitkl nnmógt 
koledze w oaiaęnięęlti s*ml»rto- 
n-ro eeln I powędrował w drnri 
k-t pok"’n. gdz1* na stosie b*v- 
dne| bielizny dwie dziewczynki 
pruty rmeeianą lalkę wysypują* 
z riej troelity.

W ten mntel Wleeel sposób dtte 
e1 sn-dr'’y ęsle nrzedp-tudnl*. a? 
ca chwili, kiedy b-awle Jedno- 
r»r»n’« z klerowiilcrt-a ♦lekka 
—w^fera do tego „dziecięcego 
re'uK.

•łneek nadszedł do mnie • pewl* 
C-Hł ..dnbze te pan psy'*dł, n«**- 
r-lmnlel napite pan eoś o tym 
bałaganie". ,

Nie wiedziałem skąd domyślił 
r*o. de le*sęm z gnzetw, widocznie 
ncdoowledr'e’a sra to dzieelae* 
lntnle'ę. w k-żdym rndte ze**a- 
’-m zdekensplręwany I udawanie, 
J’k miałem w nrojekele, ♦» •« 
rdwni-Z nrzrs*edlem dn łłobka, 
b« mama noaz.ła do praey, nie 
miało sensu.

Postanowiłem wobec tezo nrzi 
prowadzić z .laeklęm wrwlnd.

lasek nawet niewiele mówi’, 
raczej p-k“imwsi ml wszystko. W 
t-n rob«erylem ta, e»*'O
r’- widr,”,a kierowniczka bytow- 
Zklesn żłobka.

A wleó brndr panu’ae« w *’ot> 
łm. fir.sk zapasowej hleHtny. n’e 
róbstwo personelu, brak opieki

darlowo — „Chory z uroje­
nia* Teatr Bałtycki,

nie przeszkolonych kelnerek, 
będą mogli latem mali ama­
torzy ciastek, kakao i lodów 
zaspokajać swe apetyty. Ogró 
dek ten zostanie podobno po­
mysłowo urządzony. Maleń­
kie stoliczki i krzesełka ogro 
dowe będą się znajdowały 
pod kolorowymi parasolami 
w formie grzybków, kwiatów 
itp. Jest to jednak projekt 
nieco dalszej przyszłości.

Przy okazji chcerny dorzu­
cić, że dyrekcja KZG wiele 
troski poświęca naszym mllu 
sińskim. Np. w nadchodzącą 
niedzielę organizuje dla nich 
w „Bałtyku" od godz. 14 do 
17 balik dziecięcy. O szczegó­
łach napiszemy w jednym z 
najbliższych numerów naszej 
gazety.

* • «
A teraz odchylimy zasłony, 

za którą ukrywają się ciem­
ne, a nawet bardzo ciemne 
strony KZG. Zaznaczamy, że 
tym razem ograniczymy się 
raczej do jednego zagadnie­
nia. ze względów na szczu­
płość miejsca w gazecie, ale 
do spraw tych będziemy sy­
stematycznie wracać na ła­
mach „Głosu".

Tym razem zajmiemy się! 
snrawą okradania konsumen­
tów z należnych im porcji 
żywności. Że nie jest to zja­
wisko odosobnione w naszych 
zakładach gastronomicznych, 
podamy ki’ka przykładów z 
różnych zakładów.

A wiec w „Bałtyku", dnia 
8 bm. na 5 porcji pieczonego 
boczku, które miały ważvć 
67,5 dkg, brakowało 35 dkg, 
czyli więcej niż połowę.

Co s'ę z nim stało, zbada 
z pewnością dyrekcja KZG.

W „Pomorzance" tego snm» 
go dnia na 10 porcji kotletów 
mielonych brak byłp prawie 
40 dkg. W tvm samym zakła­
dzie stwierdziliśmy, że 10 por 
cU rumsc.tyku . ..vłn o 23 
dkg mniej, niż to określa re­
ceptura.

W „Świcie" po przerażeniu 
10 kotletów mielonych (pół­
fabrykat! okazało s’ę, że za­
miast 127 dkg, ważą zaledwie 
?0 dkg. • P.óżnica wynosiła 
więc 47 dkg.

Ponieważ kelnerka srorzą-

dziła tego dnia 48 sztuk „ta­
kich chudv'h kotlecików", 
„wygospodarowała sobie" 225 
dkg półfabrykatu. Jeżeli po­
dobnych nadużyć dopuszcza­
łaby się codziennie, to w cią­
gu miesiąca ilość ukradzionej 
przez nią masy na kotlety 
wzrosłaby do 67,5 kg.

Wszelkie komentarze są tu 
zbędne. A konieczność zlikwi 
dowania systematycznego o- 
kradania konsumentów nie 
ulega kwestii.

Pragnęlibyśmy podpowie­
dzieć dyrekcji KZG, że na 
zlikwidowanie podobnych sy­
tuacji niewątpliwie wpłynie 
założenie kartotek magazyno­
wych we wszystkich zakła­
dach zbiorowego żywienia 
oraz zobowiązanie kierowni­
ków zakładów do przebywa­
nia w kuchni w czasie por­
cjowania potraw.

BARBARA FIDBLSKA

Festyny, spotkania, wystawy 
w dekadzie popularyzacji 

radzieckiej techniki

1».« Polska mnrvki ludowi, tt.lś 
Koncert symfoniczny. 21.u Liryki 
miłosne Majakowskiego. 21.40 Kon­
cert ehóru PR. 22.00 kroniko •por­
towa. 21.10 Muzyka taneczna.

chuliganów
Ostatnio Kolegium Orzekają­

ce w Człuchowie rozpatrzyło spra 
wę dwóch młodych chuliganów 
Jana Siemińskiego 1 AnCrzeja 
Płochy.

Wymienieni, za wywołanie 
awantury I bijatyki na zabawie 
otrzymali korę 6 tygodni pracy 
poprawcze!.

(ka-jot}

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się wśród miesz­
kańców miasteczek i wsi 
rfuszego województwa licz­
ne festyny i Imprezy, jakie 
odbywały się w czasie De­
kady Popularyzacji Radziec 
klej Techniki i Racjonali­
zacji.

Niemałą frekwencję ob­
serwować można było na 
Festynie Przyjaźni, zorga­
nizowanym w dniu 25 wrze 
śnla przez Zarząd Powiato­
wy TPP-R w Miastku przy 
współudziale instruktora 
WDK ob. Winkla. Festyn od 
był się w zesp. PGR Bieso- 
wlce. Program festynu o- 
bejmował m. in. pogadan­
kę w języku polskim i nie­
mieckim na temat racjona­
lizacji i techniki radziec­
kiej, połączoną z pokazem 
radzieckich maszyn rolni­
czych. W części artystycz­
nej wystąpił szkolny zespół 
pieśni i tańca i świetlico­
wy zespół teatralny z Kępic 
oraz zespół tanećzr.y i 
chóralny z Piaszewa. 
Na zakończenie odbyła 
się zabawa ludowa. W fe­
stynie wzięło udział około 
800 osób z okolicznych wsi 
i gromad.

W dniach od 22 do 23 
września odbył się w Czar- 
nowęsach, pow. Białogard, 
zjazd przodujących chło­
pów i aktywu gromadzkie­
go, zorganizowany przez 
Powiatowy Zarząd Rolnic­
twa w Białogardzie. Jedno­
cześnie w pierwszym dniu 
zjazdu, tj. 22 bm., otwarta 
została wystawa radziec­
kiej techniki i racjonaliza­
cji w Białogardzkich Za­
kładach Sieci Elektrycz­
nych.

Z dużym uznaniem spo­

tykały się pokazy radziec­
kich metod pracy oraz wy­
stawy techniki i racjonali­
zacji radzieckiej. W dniach 
20 i 26 września liczni mie­
szkańcy Słupska 1 powiatu 
wzięli udział w spotkaniach 
z przodownikami pracy sto 
siijącymi metody radziec­
kie. Podobne spotkanie od­
było się w dn. 22 bm. w 
Fabryce Narzędzi Rolni­
czych.

* * *
Ponad 1500 osób zebra­

nych na koncercie muzyki 
radzieckiej i polskiej, jaki 
odbył się w Powiatowym 
Domu Kultury w Białogar­
dzie w dniu 25 bm, słucha­
ło najpiękniejszych melo­
dii i pieśni.

Poza tym w wielu gro­
madach i zespołach PGR 
naszego województwa od­
były się w ubiegłą niedzie­
lę dożynki, połączone z •»- 
stynami. M in. dożynki ta­
kie zorganizowane zostały 
w gromadzie Radlino. Ko- 
ściemlca 1 Białoąórzyno 1 
cieszyły się dużą frekwen­
cją.

(ge-ta)

Piórem satyryka
W przychodni „D" w Ko­

szalinie wyda/e się dziennie 
tylko 9 numerków do lęka­
no, badającego zdrowe 
dzieci.

W związku z tym wiele 
matek, odchodzi z lak Zwa­
nym „kwitkiem".

Na interwencję matek, kie 
rownlctwo ośrodka zdro­
wia i Miejski Oddział Zdro-, 
wla nie reagują.

Może ten sposób będzie 
skuteczniejszy, zawsze co 
medycyna, to medycyna.

UWAGA słuchacze 
WUM-L. Dziś odbędą się 
następujące zajęcia dla 
słuchaczy I roku: od godzi 
ny 15—17 odczyt lektora 
KC PZPR na temat „SY­
TUACJA W NIEM­
CZECH". (Odczyt odbędzie 
się w gmachu Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, sala 
I-sze p.). Od godziny 17 
— 21* wykład z historii 
KPZR „^ODSTAWY OR­
GANIZACYJNE PARTII 

MARKSISTOWSKIEJ".
(Wykład odbędzie się w 
gmachu KW PZPR).

Obecność słuchaczy I ro­
ku WUM-L na odczycie 
Jest obowiązkowa.

Na odczyt proszeni są 
również słuchacze II ro­
ku WUM-L.

W dniu 11. X. 55 roku 
odbędą się następujące za­
jęcia dla słuchaczy II ro­
ku: od godziny 15—19 se­
minariom z materializmu 
dialektycznego ..MATE­
RIA I FORMY JEJ IST­
NIENIA".

KOSZ M IN. „Nowa Mata" — 
Piękności nocy; seinw o rodź, u 
1 20. WDK — Kariera. SŁUPSK — 
„Polonia" — Lillninfi. „1 Maj*' — 
Mlt-I.a Kckor. BIAŁOGARD — 
Zwiadowcy. SZCZECINEK — SOI 
Ziemi. WAŁCZ — Łut szczęścia. 
USTKA — lisi wliezór (ramy. 
SŁAWNO — Natchnienie. DAR­
ŁOWO — Piosenka ra grosz. KO- 
ŁOBllZl.G — tiul za kratkami.

OGŁOSZENI A
UNIEWAŻNIENIE

Zarząd Okręgu ZZNP w Koszalinie unieważnia zagubioną 
pieczęć okrągłą przez Zarząd Pow. ZZNP w Świdwinie ze 
znaczkiem związkowym oraz z napisem w Otoku:
Zarząd Oddziału Powiatowego Związku Zawodowego Nau­
czycielstwa Polskiego w Świdwinie.

K—380-1

Dziś pochmurno. Miejscami 
przejaśnienia. Temperaturo 
dniem wynosić będzie 15 stopni 
U., nocą 5 stopni C.

Wiatry południowo-zachodnie 
i zachodnie od 2 do 5 metrów 
na sekundę.

PROGRAM I
na dzień 11 bm. (wtorek)

Frogranf dnia! <.55, 15.28. Wiad.: 
5.05, fi.<», 7.00, 7.40, 12.04, 16.00, 
2i.00, 23.90.

5.10 Poranne roimalMefl toin. 
7.4J ..Błękitna *zUfeU“. 0.40 Ze­
społy hwletlirowe przed mllcrofó- 
rem. s.Oł Audyrj.a dla klas IX. 
?.2o Muzyka rrwywkowa. 0.40 
Audycja dla przedszkoli. 10.00 
Piękne alony. 10.35 „W mlasteca- 
ku“ — ffagmehe powieść! B. rru-

pt. ..Emancypantki1*. 12.10 Brie 
gl^d praty. lt.15 Utwory na klar­
net i fortepian. 12.30 Polskie me­
lodie taneczne. U.Oi Audyćja dla 
wjtl. 13.10 „Nasza szkoła śpiewa". 
15.33 ..Barwy wschodzącego słcń-

— odcinek powieść! U Ka»- 
* la. ifi.05 „Bitwa pod Lenino". 
K.05 Albańskie pieśni ludowe. 
17.00 Z żyeia Związku Radzieckie­
go. 17.30 Konetrt orkiestry man- 
dolinlstów. 10.00 Pieśni ukraińskie. 
IS/j „Książki, które na was eze-

18.w Odpowiadamy słucha- 
crom w sprawach międzynarodo­
wych. 10.00 Koncert orkiestry PR.

KOMUNIKAT
WOJEWÓDZKA RADA ZWI.ĄZKOW ZAWODOWYCH 

W KOSZALINIE
zawiadamia, że wspólnie z Wojewódzkim Zarządem To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

organizuje jednodniową wycieczkę 
do Warszawy w dniu 15 października 1955 r.

Zgłoszenia zakładów pracy zatrudniających poniżej 250 
osób przyjmuje WRZZ w Koszalinie przy ul. Zwycię 
stwa 137 p. Nr 19. W programie wycieczki zwiedzanie 
Pałacu Kultury i Nauki oraz zwiedzanie miasta auto­
karem. Koszt wycieczki wraz z wyżywieniem wynosi 
zł 126.10.— — bez wyżywienia zł 86.10.— Pozostałe 
świadczenia pokrywa WRZZ. Zbiórka uczestników wy­
cieczki nastąpi w dniu 15. X. o godz. 15-tej przed pma 
chcm WRZZ W Koszalinie. Ostateczny termin nadsyła­
nia zgłoszeń upływa z dniem 10 października br.

K—307*1

RZEM1EŚLNICZA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY KOMINIARZY

»;m. l-tfo MajH« 
w Szczecinki!, ul. Stalina 19 — tel. 569 

przyjmuje 
wszelkie roboty remontów 

kominów fabrycznych 
oraz obmurni kotłów nu rok 1956

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

NOWECKA Irena zgubiła legity­
mację Nr 44 wydaną przez Kozza 
liński Urząd Morski w Słupsku.

Gp—21S-1

KOZŁUK Stanisław zgubił legtty 
nucję służb swą Nr 3,9/35 wydaną 
przez Prezydium Miejskiej llady 
Narodowej w Słupsku.

Gp—250-1

ARTYKUŁY dentystyczne — ku­
pno — sprzedaż pclcca Ł. Zacze- 
pińska, Gdańsk — wrzeszcz, Kon 
rada Wallenroda I (boczna Wajdę 
Idty) Nr teł. <ŻS-O. Na prowincję

wysyłamy za pobraniem poczto­
wym.

K-S8«-‘

SPRZEDAM elektryczną maszyn­
kę do podnoszenia oczek. Kosza­
lin, Matejki 10.

G—2S2-1

SPRZEDAM okazyjnie samocnon 
osobowy DKW na chodzie. Stan 
dobry. Słupsk, Portowa 2 — Kur- 
klewlcz. Gp—tSl-1

NAUKA

KORESPONDENCYJNE lekeje 
księgowości, OtCnograftl, języków. 
Łódź 1, skrytka 222.

P-252-1

Gdybyśmy się zwrócili z pytaniem do kogokolwiek, 
pierwszy raz przebywającego w Koszalinie — jak mu 
się podobają nasze zakłady gastronomiczne, z pewnością 
otrzymsllbyśmy odpowiedź: Co tam mo się właściwie po­
dobać? Usłyszelibyśmy również, że w porównaniu z wie­
lu innymi miastami wojewódzkimi najlepiej pod tym 
względem u nas nie jest.

Ale jeżeli to samo pytanie zadalibyśmy temu, kto ko­
rzystał z usług KZG dwa lata a nawet rok temu, to za­
uważyłby on wiele zmian na lepsze, jakie w międzycza­
sie zast’y Na pewno zwróciłyby jego uwagę świeżo od­
nowione lokale: „Europa", „Bałtyk" i „Pomorzanka"...

Odpowiedzi te wskazywały 
by z jednej strony na dużą 
niestety, '--zcze różnicę po­
ziomów mi,dzy naszymi KZG, 
a inryml zakładami gastróno 
micznymi np. w Warszawie, 
Poznaniu, ‘. ydgoszczy, a na­
wet w pobliskim Słupsku.

Z drugiej strony, bezsprzecz 
nie trzeba przyznać, ża robi 
się sporo w kierunku popra­
wienia dotychczasowych wa­
runków. Ostatnio szczeoólnie, 
troska o zapewnienia konsu­
mentom korzystającym z u- 
sług KZG, smacznych i tanich 
dań oraz o estetykę wnętrz 
zakładów gastronomicznych 
zaczęła powoli wkraczać i do 
Koszalina. Dowodem tego są 
m. In. jak już wspominaliś­
my, dokonane remonty loka­
li oraz plany na przyszłość, 
którymi cheemy się podzielić 
z naszymi czvteinikami.

Dyrektor KZG wspominał

Nasz felieton

„Kacuski nie było“
nad daietml I eały Hereg pńde- 
bnie „budujących" rzeczy.

Kiedy żegnałem się a Jaeklem. 
z którym w międzyczasie zaprzy­
jaźniliśmy się, zapytałem go j»«l 
eze, jak alg to dzieje, te tego 
wsaystklego nie widzi wlażnle kie 
rownlczka żłobka w Bytowie?

Jaeek popatrzył na mnie, zda­
wało ml się, Sc nawet trochę Iro- 
nlcznlc 1 powiedział! „Jak moza 
widzieć, kiedy my jej prawie tez 
nie widzimy. Psyehodzl późno I... 
zlestą". — Machnął rąeską I wsa 
dalwtzy brudny palec do buzi ru­
szył w stronę, gdzie dwie dziew­
czynki, skończywszy pruć lalkę, 
bawiły się papką z trocin zmie­
szaną z jakimi tajemniczym pły­
nem.

Na podstawia korespondencji
E-jot.
KOLEC

SPRZEDAŁ
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I liga
Lechia Gdańsk-Wida Kraków 

2:1 (2:0)
Górnik Radlin-Kolejarz Poznań 

6:0 (2:0)
Garbarnia Kraków - Gwardia 

Bydgoszcz 0:0
Włókniarz Łódź—Polonia Bytom 

przerwany w 60 min. przy stanie 
2:1 dla Polonii.

Po »ła-b«j remis «

Gwardia Koszalin - Sparta Włocławek 1:1 (1:0)
Mecz o mistrzostwo III li­

gi, rozegrany wczoraj na sta­
dionie koszalińskiej Sparty 
pomiędzy miejscową Gwar­
dią a Spartą W cławek za­
kończył się wynikiem nieroz-

O wejście do II ligi

Gedania wygrywa w I eliminacji
Wczoraj rozpoczęły się roz­

grywki eliminacyjne o wejście 
do II ligi piłkarskiej.

Dobrze wystartowała Geda- 
nia, która jak wiemy, repre­
zentuje gdańską grupę III li­
gi. Zespół ten odniósł cenpe 
zwycięstwo 2:1 (0:0) nad mi­
strzem grupy stallnogrodzkiej 
— Podlesianką.

W pozostałych meczach pa-, 
dły następujące wyniki: War­
ta Poznań wygrała z Beskidem 
Andrychów 1:0, a Bzura Cho­
daków pokonała Spartę Lu­
bań 1:0.

Warszawa - Hamburg
15:5 w boksie

Nowy rekord
2 745 766 kuponów 
w IX konkursie 
PKO1

8 bm. o godz- 24 dokona­
no notarialnego zamknię­
cia kuponów IX konkursu 
PKO1.

Komisja zakwalifikowała 
do udziału w konkursie 
2 745 766 rozwiązań wypeł­
nionych zgodnie z regula­
minem.

Zgodnie z regulaminem 
konkursu na nagrody prze­
znaczono 2 745 766 zł, a cze­
go na nagrody I stopnia 
1510171 zł, na nagrody 
II stopnia 961018 zł. Po­
nadto na nagrody III stop­
nia (pocieszenia)' przezna­
czono 274 577 zł.

Z boisk piłkarskich klasy A

Przodownik tabeli
traci punkty w Człuchowie

niespodziewanie, w zamiesza­
niu podbramkowym. Nie bez 
winy jest bramkarz Gwardii, 
który niepotrzebnie zaryzyko 
wął wybieg z bramki.

Gwardziści w swym ostat­
nim meczu mistrzowskim zdo 
byli więc tylko jeden punkt 
i w dalszym ciągu znajdują 
się na 10 miejscu w tabeli.

Nie wiemy jeszcze, jakie 
będą losy Gwardii — czy po 
zostanie w III lidze, czy też 
w przyszłym sezonie wystąpi 
o klasę niżej. Mamy jednak 
nadzieję, że już najbliższe 
dni przyniosą rozwiązanie tej 
sprawy. Niewątpliwie zarząd 
ligi gdańskiej odpowie wkrót 
ce na to pytanie.

W Karlinie walczyły zespo­
ły miejscowego LZS-u i Kole 
jarza Lębork. Ze względów 
technicznych, nie możemy 
jeszcze podać uzyskanego tam 
wyniku. Wiadomo jednak, że 
obie te drużyny są zdecydo­
wanymi outsiderami 1 obie 
opuszczają szeregi ligi gdań­
skiej, aby w przyszłym sezo­
nie wystąpić w klasach A.

(ano)

Już w eliminacjach 
polscy floreciści 

walczą z mistrzami świata
W piątek w godzinach wie 

czornych odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisji technicz­
nej szermierczych mistrzostw 
świata, na którym dokonano 
losowania drużynowego florę 
tu mężczyzn.

Polska wylosowała pierw­
szą grupę wraz z mistrzami 
świata Włochami oraz z dru­
żyną USA i Australią.

W grupie drugiej spotkają 
się: wicemistrz świata Fran­
cja z NRF i Apglią, a w gru 
pie t zeciej — zdobywcy trze 
ciego miejsca w Luksembur­
gu Węgry z Belgią i Kubą.

Do półfinału zakwalifikują 
się po dwie drużyny z każdej 
grupy.

Przeciwnicy polskich flore­
cistów, którzy startują w mi­
strzostwach świata po raz 
pierwszy po wojnie, są wiel­
ką niewiadomą. Poza Włoęha 
mi, o których doskonałym 
poziomie najlepiej świadczy 
fakt zdobycia przez nich w 
Luksemburgu tytułu mistrza 
świata, niewiele można po­
wiedzieć o pozostałych druży 
nach. Floreciści USA po raz

Do dużych niespodzianek węzo 
rajszei niedzieli zaliczyć należy 
porażkę leadera klasy A LZS Gra

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa
Polski

Po trójmcczu leŁkoatletycz 
nym Polska—NRD—Belgia, 
który odbędzie się w Jenie 
15 i 16 bm., naszych lekkoatlc 
tów czekają mistrzostwa Pol­
ski. Odbędą się one w dniach 
23—25 bm. na stadionie Włók 
niarza w Łodzi.

pice 0:3(0:1) na meczu wyjazdo­
wym w Człuchowie. Nie pozbawi­
ło to LZS-owców pierwszego miej 
sca, ale utrzymania tej pozycji 
do końca rozgrywek nie będzie 
rzeczq łatwą.

Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Zrycza, Nelka I no 4 min. przed 
końcem spotkania Klimek.

W Koszalinie byliśmy w sobotę 
świadkami zwycięstwa Sparty nad 
Bałtykiem. Mecz nie należał do 
ciekawych. Była to typowa walka 
o punkty, z której obronną ręką 
wyszła Sparta, wygrywając 4:1. 
Prowadzenie dla Sporty zdobył' 
Ulatowskf. Po jakimś czasie wy­
równał Kucharczyk po centrze 
Bardygi. Przed zdobyciem bramki 
Start nie wykorzystał rzutu karne­
go. W drugiej części spotkania, 
po kilkunastominutowej przewa­
dze Startu, do ofensywy przeszli 
piłkarze Sparty, uzyskując dalsze 
bramki przez Ulatowskiego, Ka­
letę (z karnego) i Srokę.

Wysokie zwycięstwo odniósł 
słupski Traktor nad Spartą Złotów 
w stosunku 8:0 (2:0). Łupem bram 
kowym podzielili się: Jezierski, Bu 
trym i Hulalka po 2 oraz Sosnow 
ski i Gadaj po 1.

W Drawsku miejscowa Drawa 
bez trudu wygrała z Orłem Walcz 
w stosunku 4:0 (1:0). Dzięki temu 
zwycięstwu, Drawa ponownie wy­
sunęła się na drugie miejsce w 
tabeli.

Po tej kolejce spotkań tabelka 
rozgrywek przedstawia się nastę­
pująco:

(ano)

LZS Gropicę 18 30:8 61:22
Drawa Drawsko 19 27:11 48:25
Kolejarz Słupsk 19 26:12 51:29
Bałtyk Koszalin 19 24:14 45:33
Kol. Szczecinek 19 23:15 44:43
LZS Słupsk 21 22:20 37:28
Bud. Człuchów 19 19:19 44:38
Orzeł Wałcz 20 16:24 38:53
Kol. Białogard 19 14:24 32:41
Sparta Koszalin 18 11:25 31:54
Sparta Połczyn 18 10:26 30:52
Sparta Złotów 19 8:30 24:59

O puchar 
ZM TPP-R 
w piłce nożnej

Z okazji trwa 
aia Miesiąca Po 
głębienia Przy­
jaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. Za­
rząd Miejski 
TPP-R w Kosza­
linie zorganizo­
wał pucharowy 
turnie) w piice 
nożnej.

W drugiej
rundzie rozgrywek uzyskano na 
stępujące wyniki:

Gwardia I — Start II 10:1; 
WKS 23-1 — Sparta III 8:2: 
Start I — Gwardia III 5:2j Spar 
ta I — Sparta FM 3:1.

W wyniku tych eliminacji, 
w półfinałach spotkają się:

12 bm. Gwardia I — Sparta I. 
13 bm. Start I WKS 234.
Zwycięzca finałowy otrzyma 

puchar ZM TPP-R w Koszalinie.
(ano)

II liga
AKS Chorzów-Slal Gdańsk 0:0
CWKS Bydgoszcz-Tamovia 6:0 
Polonia Leszno-Gwardła Kiel­

ce 0:1 __
Górnik Bytom—CWKS Kraków 

2:2
Naprzód Lipiny - Budowlani 

Opole 1:2
Sparta Worszawa-Gómik Ze­

brze 1:4
Crocoyia—Górnik Wałbrzych 1:1

Łucznicy LZS - o prawo startu
w mistrzostwach

W ubiegłym tygodniu przez 
2 dni toczyły się w LZS przy 
zespole PGR Złotów zacięte bo­
je eliminacyjne o udział w zbli­
żających się mistrzostwach wo­
jewódzkich LZS w łucznictwie. 
Zawody zgromadziły na starcie

18 zawodników z kierownikiem 
warsztatów naprawczych PGR 
ob. Fryzę na czele.. W ciągu 
tych dwóch dni zostało prze­
prowadzonych 8 konkurencji. 
Zwycięzcą wszystkich konku­
renci! został ob. Fryzą, swoimi 
umiejętnościami przewyższa­
jący pozostałych zawodni­
ków, którzy są jego wychowań 
kami. W czasie zawodów ob. 
Fryza zdobył w 4 konkuren­
cjach II klasę, zaś dalszych 5 
zawodników III klasę, i 1 mło­
dzieżową.

Chromik 
wyjechał 
do Londynu

W sobotę, 8 bm. odleciał 
samolotem z Warszawy do 
Londynu Jerzy Chromik, 
który 12 bm. startować 
będzie w Londynie na 3 
mile angielskie lub na 3 
km z przeszkodami. Decy­
zja uzależniona jest od ob­
sady tych konkurencji.

CWKS
remisuje w Lens

Rozegrane w sobotę spot­
kanie piłkarskie między 
CWKS a FC Lens zakończy­
ło się wynikiem remisowym 
5:5 (2:3).

ostatni startowali w Europie 
w roku 1952 na igrzyskach 
olimpijskich w Helsinkach. 
Nie odegrali oni wtedy po­
ważnej roli. Niewiadomą j*st 
również Australia, w której 
barwach walczy m. łn. znany 
w Warszawie z ijrzysk mło­
dzieżowych Fethers.

Tegoroczny t’TnieJ floret 
mężczyzn rozegrany zostanie 
po raz pierwszy przy pomocy 
aparatur elektrycznych, któ­
re rejestrować będą trafienia 
Ta Innowacja wprowadzić mo 
że poważne zmiany w dotych 
czasowym układzie czołcwk 
światowej.

Barw Polski we florecie 
bronić będą: Pawłowski, Ku­
szewski, Twardokens, Z 
Przeździecki i Rydz.

* • •

W sobotę wieczorem odbj- 
ło się w Rzymie uroczyst 
otwarcie szermierczych mi­
si.zostw świata.

wsze walki - azegrar 
zostały w niedzielę we florę 
cie drużynowym mężczyz- 
Pilący walczą z reprezenta ­
cją florecistów USA. O ile nr 
sza drużyna wygra ten mec- 
to spotka się z drużyną re 
prezentacji Australii. W wv 
r dku porażki z zespołer 
USA, P.lacy spotkają gię 
\ył°cha.nj.

W tegorocznych mistrzo 
stwach bierze udział rekord 
wa liczba 313 szermierzy z 3 
państw. Po raz pierwszy u- 
czestniczą w turnieju renre- 
zentanci ZSRR i USA. W Rz- 
mie nie spodzie-.- ają się spe­
cjalnej zmiany układu sił v 
czołówce światowej. 

Szermierze Węgier, Franc.
i Włoch, którzy od wielu la 
dominują w tej dyscyplini 
są faworytami turnieju.

W poszczególnych konku­
rencjach tytułów mistrzow­
skich bronią: floret męski 
— D’Oriola (Francja), szpada 
— E. Mangiarotti (Włochy), 
szabla — Rudolf Karpati (W*- 
gry), floret kobiet — Lach 
man (Dania).

Krótki bilans pracy startowców
Ostatnio odwiedziliśmy Radę Okręgową ZS Start w Koszalinie. 

Działacze tego zrzeszenia podzielili się z nami swymi doświad­
czeniami, dorobkiem itd.
Start jest młodym zrzeszeniem. 

Kilkuletnia działalność nie przy­
niosła mu rewelacyjnych rezulta­
tów. Jednak to co osiągnął ak­
tyw tego zrzeszenia, świadczy do­
brze o pracy startowców na polu 
upowszechniania kultury fizycz­
nej i sportu w ich zakładach pra 
cy.

Przegląd dorobku zacznlemy 
może od piłki nożnej, jako naj­
bardziej popularnej dyscypliny w 
tym zrzeszeniu.

Przedstawicielem w klasie A 
jest znana w okręgu drużyna ko­
szalińskiego Bałtyku. Znajduje się 
ono obecnie w czołówce tabeli 
1 nie rezygnuje z walki o zajęcie 
jak najlepszego miejsca w końca 
wyeh rozgrywkach. W klasie B 
Start nie posiada żadnych dru­
żyn, natomiast w niższej klasie 
znajdujemy ich cż 11, z których 
zespoły Słupska, Miastka, Kosza­
lina I Zlotowa, zajmują czołowe 
miejsca w swych grupach. Po­
nadto dwie drużyny juniorów bio- 
rq udział w rozgrywkach mistrzów 
skich.

Wiele można by pisać o kola­
rzach Startu. Członkowie słup­
skiej sekcji reprezentowali nlejed- 

■ nokrętnie barwy Startu w impre­
zach lokalnych lub pozamiejsco-!

wych. Znany z wielu startów w za 
wodach kolarskich organizowa­
nych przez WKKF Koszalin, za­
wodnik Brzeziński, jest mistrzem 
okręgu i posiadaczem wraz z Ka- 
roszewskim I klasy; Czudowicz 
był pierwszy z .koszalinion w 
4-etapowym wyścigu po Ziemi 
Szczecińskiej i Koszalińskiej. 
Kolarze stupscy brali udziat w 
wyścigu „Ekspresu Łódzkiego", 
zajmując dobre miejsca. Osta­
tnio startowali też w wyścigu do­
okoła Gdańska, odgrywając rów­
nież poważną rolę.

Niemały dorobek mają lekko­
atleci, Na czoło wysuwa się spar­
takiada okręgowa w Wałczu prze 
prowadzona w br., z udziałem 78 
zawodników. Nie przyniosła ona 
świetnych wyników, wie wpłynęła 
pozytywnie na zwiększenie zain­
teresowania tą dyscypliną sportu 
w poszczególnych kołach.

Lekkoatletka Startu Mazurek, 
zajęta piąte miejsce w Central­
nym Biegu Przełajowym w Go­
rzowie, później z powodzeniem 
reprezentowała zrzeszenie w wy­
ścigu „Głosu Pracy".

Tacy zawodnicy Jak Zurawik, 
Szykowny ezy Podbielski należą 
do czołówki województwa. O do­
brej pracy zrzeszenia mówią jod,

nak nie tylko wyniki poszczegól­
nych sekcji.

Spójrzmy na realizację zadań 
rocznych, na wyniki osiągnięte 
przez startowców we wspólząwod 
nictwie festiwalowym. Roczny 
plan przewiduje zdobycie 284 
odznak SPO i 412 klas sporto­
wych. Tych ostatnich uzyskano 
już 306, a z SPO też jest nienaj- 
gorzej i... do końca roku plan 
będzie z pewnością wykonany. 
We współzawodnictwie Start w 
Imprezach masowych wysunął się 
na drugie miejsce za LZS, a w 
zawodach sportowych utrzymuje 
czwartą pozycję.

W związku z dziesięcioleciem 
spółdzielczości pracy, rada okrę­
gowa przewiduje szereg poważ­
nych imprez, które będą swego 
rodzaju podsumowaniem dorob­
ku zrzeszenia.

W początkach listopada zoba­
czymy mecz piłkarski z Kaliszem 
lub Szczecinem; odbędzie się 
kolarski wyścig uliczny z repre­
zentacją Szczecina, oraz mecz 
bokserski z Gdańskiem. Z imprez 
lokalnych rada przeprowadzi roz­
grywki piłkarskie dla drużyn kla­
sy C o puchar przechodni pod 
hasłem: „oceniamy dorobek spół­
dzielczości pracy w zakresie wf 
i sportu".

Jeśli jesteśmy znów przy piłce 
nożnej, wspomnijmy, że Start jęst | 
pierwszym zrzeszeniem w naszym

województwie, które w najbliższyrr 
czasie organizuje w Stupsku i Ko 
szalinie turniej „dzikich drużyn" 
Dobrze, by było, aby tę innowację 
podchwyciły inne zrzeszenia.

Obok tych osiągnięć Start ma 
szereg braków, z których najpo­
ważniejszym wydaja się jedno­
stronny rozwój zrzeszenia. Takk 
dyscypliny sportu jak lucznictwo. 
szermierka i wiele innych, mog'/ 
by być uprawiane z powodzc 
niem w większości kół.

Start nie ma w terenie wyszko­
lonego aktywu sportowego. Rado 
okręgowa musi więc usilnie pra­
cować nad pozyskaniem szero­
kiego kolektywu, od którego w 
dużej mierze zależy rozwój za 
niedbanych dotąd dyscyplin.

Odczuwa się w zrzeszeniu bra ■ 
instruktorów. We własnym zakn: 
sie rada okręgową nie prowadź. 
żadnych kursów, organizują J-. 
natomiast władzę centralne. Ko­
niecznym więc jest, aby rado 
Startu wysyłała na kursy swolc1" 
ludzi, celem jak najszybszego 
uzupełnienia luk w kadrach.

Radą okręgowa winna tobie 
wytyczyć jako główne zadanie 
rozbudowę sieci własnych kć 
Koło sportowe — podstaw'- 
ogniwo pracy z młodzieżą — d 
cyduje przecież o sukcesach. I 
więcej kół i młodzieży, tym wi 
kszy staje się zakres dzialalnot 
zrzeszenia, tym lepsze są wąrur.' 
dla osiągnięcia wyników na co 
rąz wyższym poziomie.

A. Nowacki

strzygniętym 1:1. Do przerwy 
prowadzili gospodarze 1:0.

Koszalinianie,'mając w pa­
mięci dobrą grę gwardzistów 
przeciw toruńskiemu Pomo­
rzaninowi, tłumnie przybyli 
na widownię, aby być .świad­
kami ostatniego w tym roku 
meczu Gwardii w rozgryw­
kach mistrzowskich. Niestety, 
kibice zawiedli się mocno. 
Spotkanie tylko momentami 
przypominało, że walczą ze­
społy III-ligowe. Poziom za­
prezentowany przez obydwa 
zespoły był zupełnie słaby. 
Zawodnicy „popisywali" się... 
nieumiejętnością gaszenia pił 
ki i razili niecelnością podań. 
W dodatku zawodnicy obu 
drużyn wykazywali • wiele 
skłonności do gry brutalnej, 
„polując" częściej na... kości 
przeciwnika niż na piłkę. Pod 
tym względem mieli znacznie 
ułatwione zadanie, gdyż sę­
dzia nie zwracał uwagi na 
faule, dopuszczając do wielu 
nieprzyjemnych zgrzytów po­
między piłkarzami.

Opis niedzielnego spotkania 
można zamknąć w kilku zda­
niach: ładna „bomba" Żab­
czyńskiego w pierwszej poło­
wie (1:0 dla Gwardii), kilka 
dobrych zagrań całego ataku 
i... to wszystko, czym popisał 
się zespół. Gościa po prze­
rwie zdobyli przewagę, jed­
nak ich ataki były chaotycz­
ne. Wyrównanie padło dość



Na ulicach 
Koszalina 
zobaczymy 
znowu kolarzy

Jeszcze jeden 
wyścig kolar­
ski ulicami mia 
sta zobaczymy 
w tym sezonie. 
Tym razem or 
ganizatorem 

jest sekcja ko- 
larsl WKKF, 
natomiast głów 
ną nagrodę Puchar Przechod­
ni — funduje Zarząd Woje­
wódzki Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w 
Koszalinie.

Wyścig zostanie przeprowa 
dzony vz nadchodzącą niedzie­
lę, 16 bm., na dystansie oko­
ło 54 km (30 okrążeń) na tra­
sie ul. ul.: Zwycięstwa, 1 Ma­
ja, A. Lampe, Wojska Polskie 
go i Zwycięstwa. Start i me­
ta znajdować się będą na pla­
cu Stalina, naprzeciw gmachu 
pocztowego. .

W imprezie tej mogą starto 
waó tylko zawodnicy naszego 
województwa posiadający ro 
wery wyścigowe.

Zgłoszenia do wyścigu przyj 
muje sekcja kolarska WKKF 
w terminie do dnia 13 bm.

Wyścig zostanie przeprowa­
dzony w klasyfikacji indywi­
dualnej i zespołowej. Głów­
ną nagrodą jest puchar prze­
chodni, przeznaczony dla zwy 
cięsklego zespołu.

Jeszcze raz o lekkoatletach 
i przyczynach ich niepowodzeń

W ub. tygodniu lekkoatle­
tyczna reprezentacja naszego 
województwa występowała w 
Opolu, walczac o Puchar 
Miast. Jak już podawaliśmy, 
zespół nasz w ostatecznej 
punktacji zajął piąte, przed­
ostatnie miejsce, wyprzedza­
jąc jedynie reprezentację Zie­
lonej Góry.

Zawody w Opolu wykazały, 
że w obecnym, dobiegającym 
końca sezonie letnim lekko­
atleci koszalińscy nie poczy­
nili większych, a co najważ­
niejsze — dostatecznych po­
stępów. Mowa tu oczywiście o 
lekkoatletyce koszalińskiej 
w ogóle, gdyż kilku poszcze­
gólnych zawodników odniosło 
niemałe sukcesy i zrobiło dal­
szy, poważny krok naprzód.

Wyniki na stadionie opol­
skich Budowlanych były na 
ogół słabe. Zresztą, również 
pozostałe reprezentacje nie 
zanotowały rewelacji. Przy­
czyniło się do tego słabe przy­
gotowanie stadionu, którego 
remont ukończono niemal że 
w przeddzień rozpoczęcia im­
prezy. Nie w samych wy­
nikach wiec trzeba szukać 
przyczyn niepowodzeń.

Koszalinianie mogli odegrać 
dużo większa rolę w zawo­
dach niż to było w rzeczywi­
stości. Wyprzedziliśmy Zielo­
ną Górę o ponad 100 pkt., re­
wanżując się w ten sposób te­
mu zespołowi za zeszłoroczna

porażkę (11 punktami) w Rze­
szowie. Nie potrafiliśmy jed­
nak wywalczyć miejsca przed 
— nienajlepszymi przecież — 
Kielcami, ani zagrozić chociaż 
na chwilę trzeciej w ogólnej 
punktacji reprezentacji woi. 
łódzkiego. A szanse zarówno 
na jedno jak i drugie były re­
alne. O zaprzepaszczenie tych 
szans trzeba mieć pretensje 
do kierownictwa ekipy. Kiel­
ce w ostatecznej punktacji ze­
brały tylko o 12,5 pkt. więcej 
niż zespół koszaliński. Łódź 
była lepsza o 79 pkt.

Wszyscy zawodnicy walczyli 
ambitnie i ofiarnie, aby wy­
paść jak najlepiej i zdobyć jak 
najwięcej nunktów dla zespo­
łu Nie dość energicznie włą­
czyli się jednak do tej walki 
członkowie kierownictwa 1 tre 
nerzy. Straciliśmy przez to 
wiele, nawet b. wiele cennych 
punktów, które z pewnością 
zaważyłyby na kolejności 
miejsc.

I tak np. Kruszyński za­
miast startować w skoku 
wzwyż — uczestniczył w szta­
fecie 4 x 100 m. Sztafeta była 
ostatnia, zaś w sl-oku wzwyż 
zwycięzca z ledwością przekro 
czył 170, a więc wysokość, ja­
ką Kruszyński przechodził już 
niejednokrotnie. Można więc 
było zastąpić Zygmunta w 
sprincie innym zawodnikiem, 
a wystawić go do skoku 
wzwyż, gdz’o miął prawie 100

Tydzień w sporcie
„NA SZCZĘŚCIE"

fi SOK piszemy o występie 
naszych lekkoatletów w 

Opolu. Trudno jednak nie wspo 
minąć o regulaminie Pucharu 
M.ast. Chodzi mianowicie o to, 
że regulamin głosi, iż ze ół, 
który w swej grupie zajmuje U 
miejsce, w przyszłym roku jest 
organizatorem imprezy.

Wiele kłopotu sprawiłoby dra 
gie miejsce koszallnian naszym 
działaczom. No, bo gdzie roze 
graliby tę poważna imprezę?

„Na szczęście" tak się nie 
stało. Ale mimo to mamy na­
dzieję, że w przyszłym roku 
już od poczętku sezonu stadion 
bedzie dostępny dla sportow­
ców.

P. S. Przypominamy o konlecz 
ncści przyspieszenia robót. Zę­
by znowu mróz w zimie nie za­
skoczy! wykonawców!

GRUNT TO TRADYCJAI

TWARDO trzymała się teqo 
działacze SPN WKKF w Ko 

sza 'lnie.
Przez cały sezon nie zorganl 

zawali żadnego spotkania mię- 
dzyokręgowego, a mieliby coś 
zrobić w końcu roku?

— To się po nas nie pokaźe 
— stwierdzili uroczyście I zaod 
nie, rezvanujac ze startu ko­
szalińskich Piłkarzy w turnieju 
o Puchar Winobrania.

Na przyszły rok sekcja nowin 
na zaplanować fednak kilka me 
czy z innymi okręgami i w ten 
sposób zerwać z' tegoroczna tra 
dycja. Pamiętamy, przecież u- 
bieqle lata, kiedy to był czas 
i na rozgrywki i na spotkania 
międzyokręgowe. O powrót do

tamtych czasów apelujemy pod 
adresem kierowników piłki noż 
nei w naszym województwie.

KTO KOGO ZNOKAUTOWAŁ?

W7EŁKI mecz, interesująca 
’’ Impreza, drużyny w naj­

silniejszych snładach — mówio 
no przed pierwszym tegorocz 
nym spotkaniem o mistrzostwo 
pięściarskiej klasy A. Tymcza­
sem rzeczywistość zaskoczyła 
nawet największych pesymi­
stów. O ile „dziesiątką" kosza­
lińskiej Sporty spisała się na 
ogół nieźle, o tyle darlowskl 
Kolejarz wypad! poniżej wszel 
klej krytyki. Poszczególne po 
jedynki stały na niskim pozio­
mie, kończąc się często przed 
czasem.

Obawiamy się, że tego rodza­
ju spotkania przynoszą nokau­
ty nie tylko na ringu. Takim 
meczem można znokautować... 
cały boks koszaliński w oczach 
publiczności

UWAGA STAL RUSZA...

ys STAL na terenie naszego 
województwa ma tylko kil 

ka kół. Z tym większa satysfak 
c/ą trzeba przyjąć do wiado­
mości lakt, że ostatnio pracują 
ąne coraz lepiej Np. ustecka 
Stał, (przy Stoczni) organi­

zuje turniej tenisa stołowego o 
mistrzostwo miasta. Rada tego 
kola postanowiła także zorgani 
zować w najbliższym czasie sek 
Cję bokserską. Jak widać, koło 
blerze się do pracy.

GRA FAIR - TO TEŻ 
UMIEJĘTNOŚĆ...

O TARA to oczywiście 
prawda. Ale wielu kibi­

ców piłki nożnej pospieszy za 
raz dodać: To umiejętność, któ 
rej brak wieiu naszym zespo­
łom.

Niestety, tak jest naprawdę. 
Pisaliśmy swego czasu o zlocie 
nieckim Włókniarzu. W kilka 
dni później otrzymaliśmy ko­
respondencję o nowych wybry 
kach "tej dńrżyny. Włókniarz 
Złocieniec stoi na czele swej 
grupy, Cóż więc mówić o zespo 
lach ratujących się przed spad 
kiem?

O konieczności zwrócenia wlę 
kszej uwagi na atmosferę panu 
jąca na boiskach pisaliśmy we 
wiześniu. Dziś apelujemy do pił 
karzy I aktywu piłkarskiego je­
szcze raz: za dużo jest protes­
tów, skarg i zamieszek na boi­
skach. Z tym trzeba skończyć 
jak najszybciej. Niesportowe 
wybiegi dla zdobycia punktów 
nie mata przecież nic wspólne­
go z duchęm i celem rozgry­
wek.

Ir

Porażka 
żużlowców 
■w Szwcc i

Ząodnie z przewidywaniami 
polska drużyna żużlowców prze 
prała wysoko mecz ze Szwecją 
30:61 pkt. Mecz zakończony w 
piątek późnym wieczorem ząro 
madził na stadionie ze wząlędu 
na deszcz zaledwie ok. 4 tys. 
•widzów. Polacy nie przyzwy­
czajeni do odmiennych niż w 
kraju warunków startu (wąski 
i twardy tor) ustępowali począt 
kowo ąospjdarzom wyraźnie. 
Pod koniec meczu, kiedy nasi 
zawodnicy przyzv/yczaili się 
do toru, nawiązali już bardziej 
wyrównaną walkę z renomo­
wanym przeciwnikiem.

Z Polaków naj’epie1 zapre­
zentowali się Krzesiński i 
Szwendrowski. Z 16 bieęów Po­
lacy wygrali tylko dwa (Krze­
siński i Kapała). Najlepszym 
zawodnikiem Szwedów bvł Gi­
le Nyąren. Wygrał on wszyst­
kie swoje biogi 1 wyrównał 
rekord tor*.

Między miastami bawarskimi Tli lin pen 
1 HóchstSGt nad Dunajem panują zdecy­
dowanie wrogie stosunki. W średnowie- 
czu mieszkańcy Tilllngen, wyposażywszy 
swe łodzie w wielką ilość materiałów 
palnych i obsadziwszy jo wojskiem na­
jemnym, wyprawiali się na Hóchstidt, 
które po takich odwiedzinach wiele razy 
płonęło. Czasem jednakże mieszkańcy 
llftchsf ■it gnali z powrotem mieszkań­
ców Ti Jngen całe 49 km; wysadzana dę­
bami nlcja długości 10 km, która z Hóch- 
stfldt biegnie w górę do Tilllngen, nosi 
nazwę „Air i wisielców z Tilllngen**.

I pod tym względem oba miasta róż­
niły się od siebie, mieszkańcy Tilllngen 
bowiem, wziąwszy do niewoli sąsiadów 
z Hdchstttflt, topili ich w Dunaju jak ko­
cięta, gdy natomiast raz się zdarzyło, te 
pewien radny z Tilllngen wpadł w ręce 
mieszkańców' IłÓchstiidt, został poćwiar­
towany, a jedną ćwiartkę wysłano do 
Tilllngen przez specjalnego posła, któ­
rego tam na bramie miasta powieszono, 
mimo jego protestów, że jako poseł jest 
nietykalny.

I tak trwało aż do chwili, kiedy obu 
miastom odebrano przy w lej prowadze­
nia podobnych gier i zabaw’ I kiedy cza­
sy nowożytne zmniejszyły okrucieństwo 
wypraw', ograniczając je do bijatyk w 
zajeździ? „Pod Aniołem Stróżem**. Za­
jazd ten stoi w odległości 20 km od 
HOchitMt i 20 km od Tilllngen. Stoi na 
granicy nieprzyjacielskich terenów.

Tutaj właśnia w każdą niedzielę i świę­
to mieszkańcy owych miast schodzili się 
na bijatyki. W te stronę szli pieszo, z 
zajazdu — z porozbijanymi głowami 1 po- 
łamanymi żebrami, nadzwyczaj zadowo­
lonych z tego, że wszystko tak się pięk­
nie odbyło — rozwożono ich w obie stro­
ny na wozach drabiniastych lub na gnoj­
nicach.

Każda ze stron starała się nieustannie 
utrzymać w tych odwiecznych walkach 
opinię zwycięskiego miasta, wobec czego 
walki „Pod Aniołem Stróżem** były na­
dal tak zawzięte jak i przed wiekami, 
kiedy to mieszkańcy Tilllngen z płoną­
cymi wiązkami chrustu wdzierali się po 
drabinach na mury obronne HóchsUdt,

Puchar CRZZ w siatKÓwce

Koszalin organizatorem 
spotkań jednej z grup

W pierwszych dniach listo­
pada rozpocznie się na tere­
nie całego kraju największa 
w Polsce impreza dla siatka­
rzy i siatkarek — puchar 
CRZZ. Rozgrywki pucharo­
we przeprowadzane są corocz 
nie od 1950 roku 1 cieszą się 
coraz większym zainteresowa 
niem. W pierwszym pucha­
rze wzięło udział 1 060 zespo­
łów a w roku bieżącym starto 
wało 5 541 drużyn. Ilość zgło 
szeń do pucharu na rok 1956 
wskazuje na to, iż rekord zo­
stanie pobity.

W punktacji zrzeszeniowej 
puchar za największą ilość 
najlepiej przygotowanych dru 
żyn zdobyło w roku bieżącym 
ŹS Włókniarz". W finało­
wych spotkaniach tak w kon 
kurencji kobiet jak i męż­
czyzn triumfowali siatkarze 
Sparty Warszawa.

Terminarz pucharu na 1956 
rok przewiduje, że od 1 listo­
pada br. do 15 stycznia 1956 
roku zostaną wyłonieni mi­
strzowie rad okręgowych sie­

dmiu związkowych zrzeszeń 
sportowych. Zwycięskie ze­
społy w dniach od 3 do 12 
lutego 1956 roku walczyć bę­
dą o tytuły mistrzów WRZZ. 
Spotkania międzywojewódz­
kie odbędą się w terminie od 
2 do 4 marca 1956 r. w sze­
ściu grupach, które będą grać 
w Koszalinie, Poznaniu, Klei 
cach, Bydęoszczy, Białymsto­
ku i Opolu.

Finały rozegrane zostaną w 
dniach 21—25 marca 1956 r. 
w Łodzi.

Chcemy mieć »totkn«
Zwracam się do redakcji w 

sprawie, która — mam nadzie 
ję — zainteresuje wielu czy­
telników „Głosu** i miłośni­
ków sportu. Chodzi mi miano 
wicie o wprowadzenie w na­
szym województwie konkur­
su sportowego. Znana Jest o- 
gólnie popularność konkursu 
PKOt, wyrażająca się miliona 
mi odpowiedzi.

Będąc ostatnio w różnych 
częściach kraju stwierdziłem, 
że oprócz konkuisu PKOl w 
wielu województwach są pro­
wadzone konkursy okręgowe.

Wydaje mi się, że inicjaty­
wa tych WKKF-ów była słu­
szna. Dowodem tego mogą 
być zresztą tysiące odpowie­
dzi nadsyłanych do komiśjl 
tych konkursów.

Czy podobnego konkursu 
nie mógłby zorganizować 
WKKF w Koszalinie? Wydaje 
mi się, że sprawa Jest możli­
wa do przeprowadzenia, a 
korzyści warte są trudu. 
Wzrośnie niewątpliwie zain­
teresowanie rozgrywkami, a 
fundusze można będzie prze­
znaczyć na rozbudowę urzą­
dzeń sportowych.

J. OLSZEWSKI 
Koszalin

OD REDAKCJI: WTniosek na 
szego czytelnika zasługuje na 
uwagę. Kierujemy go więc 
pod adresem naszych władz 
sportowych z uwagą, że nie 
trzeba przecież ograniczać się 
do piłki nożnej.

Jaroslay Hasek

Towarzyskie spotkanie 
«Tillingen« — »Hóchstadt«

a mieszkańcy HóchstSdt taranami wy­
walali bramy miasta Tilllngen, a miesz­
kańcy Tilllngen oblewali ich z góry 
wrzącą wodą. Żadna ze stron nigdy nie 
przyznała się, że została ostatecznie po­
konana, aż wreszcie rozporządzenie władz 
krajowych wydało mieszkańców łlóch- 
stlidt w ręce mieszkańców Tilllngen. 
Zniesiony został powiat Hóchstlidt, a 
HÓchst&dfc przyłączono do powiatu Til­
llngen. W Hóchstlidt Istniał Amtsgcricht 
(sąd powiatowy), w Tilllngen zaś Bezlrks- 
gerlcht (sąd okręgowy). HftchstSdt w 
sprawach swoich mieszkańców przepro- 
wadzało Jedynie śledztwo, akta zaś prze­
syłano do' sądu okręgowego w Tilllngen, 
który sądził ich surowo. Mieszkańcy 
HdchltSdS inusieli stawać do poboru w 
Tilllngen; we wszystkich sprawach urzę­
dowych pierwsze było zawsze miasto 
Tilllngen, potem dopiero Ilóchstlldt. Mie­
szkańcy HdehstSdt byli na całej linii dy­
stansowani, znieważani, obrażani. A kJe- 
dy jeszcze pewnej niedzieli tym z Tillin- 
gen sprawili w gospodzie „Pod Aniołem 
Stróżem** wspaniałe lanie, to w następną 
niedzielę zjawiło się tam tylu żandar­
mów z Tilllngen, że mieszkańcy Hóch- 
stSdt, przy najlepszych nawet chęciach, 
nie mogli zrewanżować się mieszkańcem 
Tilllngen.

Od tego czasu spotykali się Jedynie 
przypadkowo, rnuslcll bowiem razein od­
bywać służbę wojskową, tam Jednak 
mieszkańcy IICchstAdt, otoczeni pierście­
niem nieprzyjaciela, poddawali się. A 
kiedy po odsłużeniu wojska wracali do 
domów, mówili, że w takich okoliczno­
ściach bić się nie warto. Współmiesz­

kańcy patrzyli na nich Jak na tchórzr. 
Zdawało się, że mieszkańcy Hóchstlldt 
nigdy już nie zdołają zawstydzić swych 
przeciwników, kiedy oto nowe czasy 
przyniosły do południowych Niemiec 
piłkę nożną. • • •

Czym Jednakże był na początku klub 
„Tilllngen** wobec drużyny piłkarskiej z 
Httchstlidt?

Gra ataku „Iłochstlidt** była niezwykła. 
Szli na piłkę tak ostro, jak Ich przodko­
wie przy ataku na bramy m asta Tillin- 
gcn. Piłki w bramki wrogich klubów 
wbijali z tak nieodpartą mocą, z jaką 
przed wiekami mieszkańcy Hóchstadt 
taranami 1 pociskami z kusz rozwalali 
bramy miasta Tilllngen..

Gra zespołowa klubu „Róchstlidt**: 
łączników ze środkiem ataku i skrzydła­
mi — rozbijała mury ciał przed nieprzy­
jacielską bramką; kiedyś nawet tak się 
stało, że w bramkę przeciwnika wrzu­
cili wraz z piłką obrońcę swojej druży­
ny. Do dziś nikt nie wie, Jak się on tam 
dostał.

Strzały Ich były straszne. Piłka strze­
lona w bramkę przeciwnika odrzuciła na 
bok bramkarza, przebiła siatkę, za bram­
ką Jednemu z widzów oberwała ucho, 
zabiła psa. który bawił się za boiskiem, 
1 podcięła nogi przechodniowi, który 
chciał ją zastopować. Oto przykład 
pierwszy.

Przykład drugi:
Podczas meczu „HOchstftdt — Tnroi- 

stadl“ piłka strzelona przez „Kóchstadt** 
w bramkę „Ingolstadt** pociągnęła za

sobą dwie ofiary. Piłka I bramkarz zo­
stali wykończeni, więc też grę musiano 
na dziesięć minut przerwać, dopóki do 
bramki nie wszedł bramkarz rezerwowy 
1 nie przyniesiono nowej piłki.

Schodząc z boiska drużyna ..Hóchstldt** 
z dumą mogła śpiewać swoją pieśń wo­
jenną:

Klein MKdchen muu mich kflssen, 
Ich bin von Hdchst.ldtsklub.
Wer besser noch kann schiessen. 
Ais unser Donauklub?
Golija golija, golija bura!

(Moja dziewczyna mud mn’e całować.
Ja jestem z klubu Hóchstadt, 
Któż lepie! może strzelać, 
Niż nasz dunajski klub?).

Grę ich nazywano zazwyczaj ostrą: w 
rubryce sportowej pewnego p.sma z Re­
gensburga napisano o jednym z meczów, 
że nie był to mecz, ale sąd ostateczny. 
Gdzie indziej o spotkaniu „Hóchstadt — 
R1ngelshelm“ pisano, że przypominało 
ono bitwę pod Verdun.

W sezonie Jesiennym zlelono-nteblescy 
gracze „Hóchstadt** mogli wykazać się 
następującymi sukcesami: przetrąconych 
nóg — 28 par; połamanych żeber — 40; 
rak zwichniętych I złamanych — 13 par; 
złamanych nosów — 52; pękniętych ło­
patek — 16; złamanych chrząstek noso­
wych lub uszkodzonych w inny sposób — 
19; kopnięć w brzuch połączonych z zu­
pełną niedyspozycją graczy z drużyn 
przeciwników — 32; wybitych zębów — 
4 tuziny. Jeżeli dodamy przy tym, że w 
sezonie Jesiennym zdobyli ogółem 280 
bramek a dostali 6 — to otrzymamy 
wspaniały rezultat owej pełnej tempe­
ramentu gry.

Prasa Innych klubów, zazdroszcząc im 
tych sukcesów, przy pewnej okazji na­
pisała o najlepszym graczu klubu „HCcb- 
stadt“: „Friedman był w niedyspozycji 
strzeleckiej. Złamał przeciwnikom tylkn 
dwie nogi 1 nie udało mu się kopnąć 
bramkarza w kolano**.

(Ciąg dalszy nastąp?)

W Pałacu Kultury i Nauki

3 października br. rozpoczęto zajęcia sportowe w Pałacn Kul­
tury i Nauki około 1 200 chłopców 1 dziewcząt zorganizowanych 
w 9 sekcjach.
Na zdjęciu: trener Józef Kocjan prowadzi zajęcia z najmłod­

szą grupą chłopców.
(Foto — CAF)

procent szans na zwycięstwo. 
W kuli mężczyzn oddaliśmy 
część punktów walkowerem z 
powodu niedopuszczenia dc 
startu Szeffera. Sekrttaricl 
zawodów nie ujął so na liśc:s 
startujących, a my dowiedzie­
liśmy się o tym depiero pod­
czas... prezentacji zawodni­
ków.

Żle nastaw’-na sztafeta ko­
biet „rwała" po zwycięstwo 
jakbv chciała ... pobić rekord 
świata. Zapomniano przy tym 
o przepisach i... ostatecznie 
straciliśmy szanse na czwar­
te miejsce. Żaden z trenerów 
nie poinformował zawodni­
czek, że Kielce nie obsadziły 
tej konkurencji, toteż nawet 
piąte miejsce naszych sprin- 
terek wystarczy do . wyprze­
dzenia reprezentacji Kielc.

Niewątpliwie wyprzedzenie 
Zielonej Góry jest pewnym 
sukcesem, gdyż do niedawna 
i ten okręg był lepszy od nas. 
Tym niemniej jednak nasi za­
wodnicy opuszczali stadion w 
Opolu mocno rozgoryczeni. 
Znowu schodzili z pola walki 
z przekonaniem, że przecież 
mogło być lepiej, że wysiłek, 
jaki włożyli w start, nie został 
całkowicie wykorzystany.

W Opolu dały się ponadto 
zauważyć dalsze rozdźwięki 
między członkami zarządu sek 
cjl 1-a WKKF i rady trene­
rów.

Podtrzymujemy wiec nasz 
postulat wysunięty przed ty­
godniem: sekcja 1-a WKKF 
musi w najkrótszym czasie do 
konać oceny swei całorocznej 
pracy i wyciągnąć odpowied­
nie wnioski na przyszłość.

Trzeba również rozpatrzyć 
sprawę tych zawodników i za 
wodniczek, którzy na wyjaz­
dowe imprezy nie zabierają z 
sobą książeczek klasyfikacyj­
nych, kart zdrowia itp. W sto­
sunku do tych niezdyscyplino­
wanych reprezentantów trze­
ba wreszcie wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski.

Mamy nadzieję, że w naj­
bliższym czasie zostaniemy za 
proszeni na poszerzone posie­
dzenie zarządu sekcji, na któ­
rym zostaną omówione wszyst 
kie wspomniane sprawy.

Jutro losują
kapitanonlc »dzikich«

Jak już po­
dawaliśmy, w 
dniu jutrzej­
szym w lokalu 
rady okręgo­
wej ZS ’ Start 
odbędzie siej 
odprawa dla ka 
pitanów „dzi­
kich drużyn" 
biorących u- 
dział w turnie

ju piłkarskim. Podczas od­
prawy kapitanowie zostaną 
zapoznani dokładnie z regu­
laminem rozgrywek. Ponadto 
odbędzie się losowanie pierw­
szego rzutu spotkali. Począ­
tek o godz. 14-ej.

Przypominamy jednocze­
śnie, że jeszcze jutro, na od­
prawie, można -zgłosić druży­
ny do turnieju. Tak więc 
chłopcy grający na ulicach 
szmacianką, mają jeszcze 
szanse uczestniczenia w tej 
atrakcyjnej imprezie. Są Jesz 
cze szkoły, które nie zgłosiły 
dotąd swych drużyn. I one 
powinny wysłać swych przed 
stawicieli na odprawę organ! 
zacyjną z imienną listą zgło­
szeń.


